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Wojciech OLSZOWSKI
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U w aga: Z akupione tow ary o d sy ła  s ię  do dom u.

Prymitywizm polityczny.
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' PRZEMYSL-LINOLEUM
Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

SO własnych składów.

chubę. Wszystkie, nawet najbardziej skom­
plikowane objawy życia publicznego, trak-

Na»pad bojowców ukraińskich na urząc 
pocztowy w Gródku Jagiellońskim zrobi 
w całym kraju wielkie wrażenie. Potworny 
w swern bezmyślnem okrucieństwie, bo ze 
szczegółów napadu wynika, że mordowano, 
alby mordować, stał się wydarzeniem, około 

• którego skupia, się w tej chwili uwaga, opinji 
publicznej. Poza opisami napadu i jego bez­
pośrednich następstw zaczynają, się już po­
jawiać rorunnowan-e komentarze, mające na 
celu "wyświetlenie tła napadu. Pierwszy 
krok w' tym względzie uczyniła uirżęctowa 

Gameta. Polska,**, zamieszczając artykuł pod 
wymownym tytułem „Memento**.

Przewodnią tezą tego artykułu jest uda- 
Wadnaanie, że między ostatniemi zaburze­
niami we Lwowie a nowym przejawem akcji 
dywersyjnej organizacji ukraińskiej istnieje 
pośredni przyczynowy związek. To, że te 
dwa, wydarzenia zbiegły się ze sobą, nie 
jest, zdaniem „Gazety Polskiej**, przypad­
kowym zbiegiem okoliczności. Celem uza­
sadnienia swego poglądu, przypomina organ 
pułkowników, w jakich warunkadh odby­
wała się ostatnia planowa akcja bojówek 
U- O. W. w Małoipol&ce Wschodniej. „Było 
to mianowicie w r. 1930, gdy cały kraj obję­
ty był anarchiczną akcją Centrolewu; gdy 
dzień w dzień w dtruku i słowie przywódcy 
opozycji wmawiali w społeczeństwo, że oto 
przychodzą ostatnie dni trwania rządów 
marsz. Piłsudskiego, ostatnie dni regimhi; 
gdy osiągnięto ten rezultat w opinji publicz­
nej, że poczęła otna wątpić w siłę władzy 
państwowej. Czy to też był zbieg okolicz­
ności — zapytuje dalej „Gazeta Poilsika“ —

| że wówczas właśnie w całej Małopolsce 
Wschodniej niebo zapłonęło łunami, że prze­
cinano druty telegraficzno i telefoniczne, że# 
rozpoczęła się planowa akcja przeciwko ży­
ciu i mieniu obywateli narodowości pol­
skiej?**

Powoławszy się na ten przykład z nie­
dawnej przeszłości, stwierdza organ pułko- 
wników, że „i dziś aktywność antypaństwo­
wych elementów ukraińskich nastąpiła w 
związku z mylną spekulacją na przypusz­
czalne osłabienie władz w związku z za­
przątnięciem ich uwagi oraz wprost materjal 
nem związaniem sił przez wewnętrzne wałki

ADW OKAT

Dł ZENON BREM
Obrońca w sprawach karnych 

prowadzi kancelarią
Kraków, ul. Basztowa 10.

Telefon 177-87.

■polityczne wśród społeczeństwa polskiego *. 
Potem następuje tłumaczenie „mechaniki** 
akcji sabotażowej, niewątpliwie bardzo au­
torytatywne, l>o oparte na własnych do­
świadczeniach. Przypominają się tu Rogów 
i Bezdany, któro niedawno tak szczegółowo 
i wszechstronnie opisywano na łamach 
dzienników sanacyjnych, nie licząc się z tern, 
że mogą znaleźć się naśladowcy. . .

Wreszcie „Gazeta Polska** ze specjalnym 
naciskiem podkreśla fakt, że ,*praes-dwa la­
ta —• od chwili stanowczej i uwieńczonej 
powodzeniem pacyfikacji sio-sunków w Rze­
czypospolitej — panował spokój i w Mało­
polsce Wschodniej. Że ponowne próby 
z dwóch dni ostatnich nastąpiły w chwili, 
gdy Lwów stał się znowu miejscem zabu­
rzeń, gdy władze bezpieczeństwa, zostały 
związane rozgrywającemu się tam wypadka­
mi. Sposobność została wyzyskana- natych- 
maaist**.

Nie chcemy się spierać z „GaJzetą Pol­
ską*4 o to, czy istotnie między wydarzenia­
mi lwowskiemi ar wznowieniem ukraińskiej 
akcji dywersyjnej ■ istnieje- przyczynowy 
związek. Nie mamy żadnych dowodów ani 
za and przeciw temu twierdzeniu- Nie je­
steśmy również wtajemniczeni w „mechani- 
kę“ akcji sabotażowej, więc trudno nam są­
dzić o słuszności argumentacji „Gaizety Pol­
skiej**. Może jest tak, jak oma. zapewnia, ale 
może jest również inaczej. Przed paru ty­
godniami dokonano napadu na furgon po­
cztowy w pow. opatowskim i są tacy, któ­
rzy przypisują ten napad także bojowcom 
ukraińskim. Ryły już podobno precedensy, 
żo U. O. W. urządzała napady daleko poza 
terenem Małopolski Wschodniej, przewidu­
jąc nie bez słuszności, że gdzieindziej spotka- 
się z mniejszemi trudnościami. Gdyby rze­
czywiście okazało się, że i napad pod Opa­
towem był dziełem U. O. W., to w takim 
razie teza o przyczynowym pośrednim 
związku między rozruchami we Lwowie 
a dywersją ukraińską straciłaby wszelkie . 
podstawy.

Ale jest to szczegół, na którym. zatrzy­
mujemy się tylko mimochodem. W arty­
kule. „Gazety Polskiej** uderza nas bardziej 
co innego, mianowicie, żenujący poprostu 
prymitywizm, z jakim obóz rządzący Pol­
ską ujmuje wszystkie zagadnienia państwo­
we. Dla niego decydującym czynnikiem jest 
siłą, natomiast nie uznaje on żadnych.in­
nych momentów, które w rządizeniu pań­
stwem odgrywają poważną rolę. Nie istnieje 
dla niego ani kwestja zaufania, ani współ­
praca ze społeczeństwem — te dwa podsta­
wowe czynniki, które dopiero wszelkim rzą­
dom dają prawdziwą siłę i mocne oparcie.

Te względy nie brane są zupełnie w ra­

tuje się śymplistyczmie, ze stanowiska do­
wódcy oddziału wojskowego. W „Gazecie 
Polskiej**, w artykule, który jest przedmio­
tem naszych uwag, ciągle spotyka się z wy­
rażeniami, zaeze-ipnaętemi ze słownika woj­
skowego, nie mającemi przeważnie w nor­
malnych stosunkach politycznych obiegu . . .

Redakcja „Gazety Polskiej** zdaje się nie 
widzieć, że chociaż w międzyczasie, od r. 
1930 do chwili obecnej, była pacyfikacja 
w Małopolsce Wschodniej, Brześć, osławio­
ne wybory i tyle innych objawów „siły“, nic 
się nie zmieniło w państwie na lepsze, lecz, 
przeciwnie, stosunki pogarszają się stale. 
Nie mówimy o sytuacji gospodarczej, lecz 
o warunkach politycznych w kraju. Mamy 
przedewszystkiem na myśli autorytet pań­
stwa i jego organówr, od najwyższych do 
najniższych i, pomimo najszczerszych chęci, 
gdy porównujemy stosunki z przed dwóch 
lat z dzisiej&zemi, nie możemy się dopatrzyć 
dodatnich skutków „stanowczej i uwieńczo­
nej powodzeniem pacyfikacji stosunków' 
w R zeczypospolite j * *. Dziś od tej ..pacyfi­
kacji** jesteśmy o wiele dalsi, niż byliśmy 
w połowie r- 1939.

Dr. JE R ZY  B R YLIŃ SK I
prowadzi Kancelarie 

Kraków  Kaszlowa 10. Tei. 177-8?.

Premjer Herriot w Genewie.
Genewa, 8 grudnia. Premjer Herriot pray 

jechał dziś rano celem podjęcia rozmów w kwfe 
stji rozbrojenia. — Przed wyjazdem % Paryża 
Herriot oświadczył, że wróci do Paryża naj­
później we środę rano. Poprzednio odbył on 
konferencję z ambasadorem angielskim a na­
stępnie z ambasadorem niemieckim.

Miljard i korzyści handlowe.
Nowy Jark, 3 grudnia. „N. Y. Times*’ don©« 

si. że rząd amerykański rozważa obecnie plan 
uregulowania problemu długów wojennych w 
ten sposób, aby państwa jednorazowo zapła­
ciły miliard dolarów, a poza tem przyznały 
Stanom Zjednoczonym pewne koncesje handlo­
we. Nadto rząd amerykański ma żądać prze- 
pr o wad z en i a r o zbro j en i a.

A. D.

Modliły się dzieci: — św. Mikołaju 
Weź dla nas „Antonetkitt kiedy b ęd z iesz  w raju.

Uwaga; „A u ton etk i‘; p iern iczk i n a d z iew a n e światowej sławy do n abycia

w firmie A. R O  T H E ,  Kraków, Sławkowska Nr. 20.
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0 czem Prtszf fnni?..
Młodzież sanacyjna, a kolłektywizm.

W „Dniu Pom orskim 44 (organie woje Wo­
dzińskim ) w dodatku dla sanacyjnego „Legjo 
nu  Młodych44 pomieszczono m. im. artykuł o 
kryzysie ustroju gospodarczego; autor docho 
dzi do następujących wniosków:

„Ustrój kolektywny jest pożądany 
względu na a) skuteczność rozwiązania nie 
których problemów Sipołecznych, którym po 
dołać nie trafił kapitalizm; b) wzbogaco 
nie życi; nowe cenne pierwiastki mo 
ralne.

Kolektywizm nie da się urzeczywistnić 
bez daleko idącego przekształcenia; 1) psy 
chologji społecznej; 2) organizacji grupy 
S) dziedziny techniki.

Przyjęliśmy istnienie dwóch kategorji 
społecznych, które mogłyby pretendować 
do realizowania ustroju kolektywistyczne 
go: a) klasa proletarjacka, b) naród.

I. K lasa robotnicza w skali światowej, 
aczkolwiek była twórczynią nowoczesnego 
produkcyjnego kolektywizmu, sama jednak 
ni© posiada warunków do jego realizacji.

II. Tendencje w gospodarstwie świato- 
wem ewolwują wyraźnie w kierunku wy­
dzielenia gospodarstw — monopolów, o- 
bcjmujących tylko jeden rynek państwowo- 
narodowy.

HI. Uwarstwienie klasowe nie jest ce­
chą zasadniczą narodu. Naród równie do­
brze może istnieć jako twór bezklasowy. 
Odrzucając przesłanki metafizyczne, przyj­
mując woluntarystyczną postawę wobec za­
gadnienia przebudowy społecznej, możemy 

. upodobnić naród do formacji zasadniczej 
! kolektywu, — usuwając nawarstwienie kla- 
' sowe wynikłe z ustroju kapitalistycznego’1.
A więc młodzi sanatorzy pełną parą  pły- 

tią  ku  koliektywizmowi. I naw et z tern się nie 
kryją, i e  wzory czerpią z Rosji bolszewickiej. 
;W tymsamym num erze „D nia pom orskiego44 
w spom ina się o pomyślnych doświadczeniach 
Rosji sowieckiej.

N* 380

Przegląd religijny.
Czy jest „Euro-

Konserwatyści boją się sędu 
społeczeństwa.

Odbył się w K rakow ie „obiad przyjaciół 
„Czasu44. Przem aw iał na nim  Ks. Janusz Ra­
dziwiłł... Zwrócił uwagę szczególnie — pisze 
-„Czas44 — n a

„zanik niezależnej i odpowiedzialnej opinji 
publicznej. Stan ten pogłębia się jeszcze, 
gdyż z jednej strony opozycja krytykuje 
tendencyjnie i złośliwie każde bez wyjątku 
pociągnięcie rządu, choćby najlepsze, z dru 
giej zaś strony zwolennicy rządu nie zabie­
ra ją  wogóle głosu lub ograniczają się tylko 
«do aprobaty każdego kroku rządowego. 
Tymczasem ludzie, którzy weszli do BBWR 
powinni pamiętać, iż na nich ciąży odpo- 

; wiedzialność przynajmniej pośrednia za to;
; co się w Polsce dzieje, i żo kiedyś mogą zo­
stać pociągnięci do odpowiedzialności przez 

1 społeczeństwo’4.
W yziera z tej enuncjacji Ks. Radziwiłła 

Jęk  przed głosem społeczeństwa, które z pew ­
nością odbędzie w  przyszłości sąd swój nad 
winowajcami. W yziera z nich ponadto chęć 
uniezależnienia się konserw atystów  od rządu. 
W ątpimy, czy im  się to już uda. Był na to 
czas daw niej teraz zapóźno... Ponadto zdarzył 
się dość charakterystyczny incydent na tym 
„obiedzie44. W ystąpił sanacyjny poseł Bogda- 
irl z  obroną rządowego projektu o szkołach 
akadem ickich. P ro jek t ten uważa p. Bogdan i 
za dobry, a  tylko „pew ne usterk i44 w nLm w i­
dzi. Z m iejsca replikow ał mu prof. E stre i­
cher, oświadczając ostro, że

„nauka po tym projekcie wyjdzie „z poła- 
manemi kościami4’, a, uniwersytety staną 
się widownią stałych i ostrych konfliktów1’.

Tylkó Hiszpanja i Rosja.
Z głosów na tem at sam orządu uniw ersy­

tetów  zacytować jeszcze Uzcba świeży artykuł 
ks. biskupa Godlewskiego, Prof. U. J., za­
mieszczony w „K urjerze W arszawskim 44... Ks. 
biskup Godlewski dawszy historyczny rys 
walki uniw ersytetów  o wolność nauki, 
kończy:

„Tylko w dwóch państwach ciężka, by­
ła  zawsze dola uniwersytetów: w Hiszpanji 
5 w RosjiLT nie dziw: strupieszałe Habsbur- 
gi, a po nich wsteczne i wszeteczne Burbony 
trzymały naród w upodleniu, a jego ducha 
w okowach.... a w Rosji była Azja!

U nas na ziemiach odrodzonej ojczyzny 
pod opiekun ozem i skrzydłami Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, korzystając z samorządu, 
rozwijały sio i rozwijają, się uniwersytety 
i r zapałom służą nauco. Alo dzisiaj, nie­
stety. groźne chmury zawisły nad niemi... 
Niebezpieczno prądy biją w ich ściany, chcą 
pokruszyć h‘h fundament, godzą 'w  rdzeń 
ich życia!... A wobec widma skutków', jakie 
stąd wyniknąć mogą; wobec widma maraz­
mu,, jaki powstać może, tam,, gdzie życie- 
naukowe silnein bilo tętnem, mogą zaiste

XI.
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Kongres „Volta ’ w Rzymie. — Oburzenie na angielskiego publicystę.
— Pojęcie tylko geograficzne.

faszystow ski „Corricre dolla Sera” (z 29. jjeęd „walka; z egoizmem"? Cóż to jest „moral- 
wystąpił energiczni© przeciw znane- j ńośćfjŚ; Helvetius — hedonista, czy Comte —

cud om on i sta społeczny?... Zresztą, moralność 
nic jest już dla „Europy4, cenioną wartością.

W wiedeńskiej „Schón, Zukunft” drukuje 
bŁkup prawosławny Serafini (z Charkowa) roz­
paczliwe uwagi o ..piatiletce" bezbożnictwa wT 
Rosji. Nie można jego wywodów' czytać bez 
wzruszenia. I nie można ran nic przyznać, że 
w Rosji .srpży się „dyktatura przeciwboskiej i 
przeciwchrześcijańskiej przemocy4’, że dla k<r- 
śc.iołów i religij w tym kraju bije „godzina 
Golgoty".

Cóż na to „moralność” Europy?
W tych. właśnie dniach podpisano pakty po­

kojowe z Rosją sowiecką. Podpisała Francja i

publicyście angielskiemu, p. Wk-kham 
Stced (z „Titnes4ów”) z powodu, że pozwolił'so­
bie na krytykę niedawno odbytego wr Rzymie 
kongresu „europejskiego” Colta. „Corriere" na­
zywa Steeda „agentem — prowokatorem41 i 
rue posiada się z oburzenia na niego.

Nie znamy treści i inkryminowanego arty­
kułu Steeda, ale nie widzimy powodu, dl acz nu o 
kongres „Yolta” miałby być nietykalny... Był 
to kongres typowo profesorski, kongres, intcl- 
lektualistów, poświęcony badaniu pojęcia: 
„Europa44. I dla nauki z pewnością, niejeden 
przyniósł owoc. Ale dla — życia? Nie-chcemy 
powiedzieć, że - -  „nic”, żeby się- nic spotkać 
z zarzutom nie doceniania wartości badań naip- 
kowych. Jednak trudno opędzić się myśli,- że 
akademickie dyskusje nad pojęciem: ..Euro­
pa4, — nie przyczyniają się do zjednoczenia 
Europy i nie wywierają w tej dziedzinie żad­
nego znaczniejszego w*pływu... Kongres „Vol~ 
ta ” zresztą, rozpłynął się w ciekawych zapewne, 
ale bezpłodnych dociekaniach teoretycznych.

A tymczasem rzeczywistość woła o czyn, nie 
dyskusje... Europa przeżywa może decydu­

jącą fazę swojego rozstroju. Tak na polu eko­
nomiczne®!, jak politycznem i społecznem. 
Wcśzystko się załamuje, murszeje jeden za dru­
gim fundament jej domu. Rozstrój pogłębia się 
z dnia na dzień. Nawoływania do jedności nie 
odnoszą żadnego rezultatu, A nie odnoszą dla

Polska. Nie wspomniano jednak perzy tej ol»"
zji ani słowem o tecm, że Rosja bolszewicka 
gwałci to, co stanowi, zdaniem większości ol­
brzymiej Europejczyków, duszę Europy: - i  
chrześcijaństwo. Nie pamiętały o tem wpraw* 
cizie, już przedtem ani Włochy, ani Niemcy, któj 
re wcześniej niż Francja i Polska,' weszły 
bliskie z Rosją stosunki. I  nie odpowiadałoby 
to może przyjętej dziś w Europie zasadzie „nie 
— interwencji41 w wewnętrzne sprawy drugie-1 
go państwa. Ale też w takim razie, niema jui 
„Europy” .w znaczeniu. jedności kulturalnej; i 
dawnej zaś zostało puste, pojęcie geograficzne 
i nic więcej...

Zanim „Europa44 ujrzy się zjednoczoną, 
musi być przedtem nawróconą na chrześcijań­
stwo! Innej drogi ratunku .dla niej niema. A 
jeśli trwać będzie dłużej obecny stan anarchji. 
czeka ją śmierć ze strony tej właśnie siły, a 
którą obecnie zawiera przyjacielskie pakty.

Pejot

Wśród obaw i niepewności.

tego, że naprzód trzeba przecież wskazać ja-
platformę, na której wszyscy „Europejczy­

cy44 mogliby się spotkać i przynajmniej w za­
sadniczych sprawach porozumieć się. Nawet te­
go niema. Szuka się wprawdzie takiej plat­
formy, ale, na razie przynajmniej, bez skutku.. 
Jeden z takich poszukiwaczy, p. Gaultier spo 
wiada się ze swoich wrażeń na łamach parya 
kiego „Le Temps”.

„Wracam — pisze — z długiej podróży po 
Europie, bardziej niż kiedykolwiek przekona­
ny, że kryzys, który się rozgrywa pochodzi głó 
wnie z e  źródła moralnego”../ I w paru zda­
niach dlaje pogląd na przyczynową zależność 
takich zjawisk, jak bezrobocie, nadprodukcja 
i t. p. od przyczyn moralnych.

„ Wicher głupoty, rozpaczy i rozpusty 
końcray p. G. -— dmie nad Euro,pa środkową 
(czy także i nie nad Francją,— przyp. i?Gł. N.4*) 
który ujawnia nędzę moralną rozbitego świata. 
Z nędzy tej, wywołanej egoizmem, nie podnosi 
się w górę żaden Ideał, —  świat poddaje się 
rozpaczy”.

W ałka z egoizmem, oto — zdaniem p. G. 
— platforma. któraby mogła zjednoczyć Euro­
pę. I  jeszcze — obrona moralnego porządku.

Nie sądzę, by to mogło wystarczyć! Oóż to

PIECE
„DAUERBRANDY44 piecyki 
oszczędnościowe „ZNICZ44, 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, gazowe
Instalacje wodociągowe, gazowe, 
centralne ogrzewanie, i reperacje

J. M E ISE L S
Kraków, ul. Karmelicka 3.

Telefon 101-63.

Jest wysoce znamienne to zainteresowanie, 
7. jakim prasa francuska omawia w dalszym 
ciągu zmianę na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych w Polsce. Sądząc z głosów tej 
prasy,, można przyjść do wniosku, że niema dla 
niej wr tej chwili ważniejszej sprawy, jak Pol­
ska i jej polityka zagraniczna. Ale jest to zain­
teresowanie tego rodzaju, że trudno się z nie­
go cieszyć, tłem jego jest bowiem poważne 
zaniepokojenie...

Naczelny publicysta „Kurjera Warszawskie­
go4’, p. B. K„ w artykule „Przyjaciele, którzy 
■pytają’1 przytacza głosy licznych dzienników 
francuskich. Widać z nich, że opinja francuska 
jest zupełnie zdezorjentowana co do kierun­
ków naszej polityki zagranicznej i snuje na 
ten tem at niekiedy wprost fantastyczne ko­
mentarze.

W życzliwym sojuszowi polsko-francuskie­
mu „Avenir’ze41 czytamy np.: „Polska zamie­
rza działać..'. Niema się wrażenia, na nieszczę­
ście, żeby jej akcja posuwała się dokładnie po 
linji polityki francusko-polskiej, takiej, jaka 

była praktykow ana dotychczas... W ydaje się, 
jakby się czuło ochłodzenie między Paryżem a 
Warszawą,..’1

,Jo u rn a l des Debats” nadmienia — już nie­
wiadomo, po raz który w ostatnich czasach — 
Że ,polityka zagraniczna Polski jest w chwili 
obecnej nieco zagadkowa’4. ’

„La Joum ee Indus tri elle” wywodzi, że „ce­
lem uregulowania trudności niemiecko-polskich 
nie może być obojętna kwestja, czy rząd war­
szawski zwraca się już nie ku Pąryżowi, lecz 
ku Berlinowi4’.

„Figaro” drukuje dłuższy artykuł p. t, „Za­
gadka warszawska’4, k tóry w tonie silnie ą ole- 
micznym zmierza do wykazywania, iż p. puł­
kownik Beck „nie jest frankofilem’1.

W bardzo rozpowszechnionym „Journąlu” 
różnice zdań polsko-rumuńskie prowadzą auto­
ra komentarza do wniosku, że „nowe kombina­
cje w  sposób osobliwy mącą dawne sojusze”.

W  ,,L’Ordre4’ Buró twierdzi systematycznie, 
że się coś popsuło w stosunkach dyplomatycz­
nych francusko-polskich, a to „wskutek no­
wej polityki polskiej4’.

W poczytnym „Petit Journal "u” pisze się 
bez ogródek: „Bądźmy otwarci. Rola w prze­
szłości męża zaufania marszałka Piłsudskiego 
czyli p, Becka) nie daje nam dostatecznych

gwarancji4’.
„L’Ami du Peuple”, życzliwy Polsce dzien­

nik Coty‘ego, drukuje obszerny artykuł p. t, 
Ta  Pologne de Radzymin”, w którym wyra-

’ stanąć żywo w pamięci tragiczne słowa, 
w tragicznych ■ chwilach wyrzeczone: „Sint 
ut sunt, aut. non sint... (niech pozostaną tein, 
czem są, albo niech ich nic będzie wcale)’4.

S«nacja walczy z S. M. P.
„K urjer Lwowski" opisuje jak sanacja 

walczy z S. M. P„„ Oto do jednej miejscowo­
ści w' Malopolsce Wschodniej zjechał w ub. 
niedzielę

„imć prokurator z jakimś niby oficerem 
w prost do ka.ncelarji gminnej i przy pomocy 
policjanta gminnego ściągał wprost przymu­
sowo młodzież do „Strzelca’4. Niektóre nie­
zorientowane jednostki z S. M. P. pod wpły­
wem dużych obiecanek w pieniądzach i 
naturze, dały się uwieść, choć potem nabie­
rał jeden drugiego, że się duł otumanię. Zdzi 
wiło niezmiernie ogół ludności, k tó ra  szyb­
ko dowiedziała się o przebiegu rozmów z 

: tego zamkniętego kółka, że wspomniani go­
ście wymuszali na poczekaniu przyrzecze­
nia na

żona jest obawa, aby wskutek zawarcia umóvf 
•/ Moskwą i „słuchania propagandy z Berlina4’, 
d lą.F rancji nie pozostał w Polsce „tylko ćm- 
blematyczny płomień jakiejś świecy, palącej 
się przed medalem Napoleona’4.

W „Action Franęaise” B ahm lle niejedno­
krotnie powraca do „zagadkowej polityki pol­
skiej’1. Ostatnio powołuje się na zdanie jakie­
goś dziennika rumuńskiego, iż Polska pragnie 
uprawiać „akcję dyplomatyczną specjalną i u- 
sunąć się z systemu sojuszów4’.

Są to pisma naogół życzliwie dla Polski I 
przywiązujące dużą. wagę do sojuszu polsko- 
francuskiego. Zupełnie inaczej. rzecz prosta, pi­
szą o Polsce: komunistyczna „Humanite”, so­
cjalistyczny „Populaire’1 i radykalne' „Yolon- 
tc“ i „Republiąue’4. Gdy czyta się te obawy, 
jakim zgodny wyraz daje praca francuska, to 
trudno się oprzeć wrażeniu, że musi ona albo 
więcej wiedzieć, niż my wiemy w kraju, albo ie  
jest w  tem wszystkiem dużo nieporozumienia. 
W każdym razie nie są to sprawy, które nale­
żałoby lekceważyć, bo tkwią w nich odgłosy 
różnych przemian, dokonywujących się za ku­
lisami polityki międzynarodowej, o czem mię* 
dzy innemi, informuje ostatnio w „La Repu­
bliąue4’ p. Pfeiffer. Stwierdza on, że polityka 
francuska, polegająca na oparciu się Francji na 
Polsce i Małej Entencie, w celu utrzymania T ra­
k tatu  /W ersalskiego’ skończyła się bezpowrot­
nie... W końcu autor dodaje, że opinja francu­
ska winna być przygotowana na wypadki do­
niosłe i nieuniknione, musi sio liczyć z propo­
zycjami ze strony Niemiec i Włoch; które Fran­
cja zmuszona będzie albo globalnie przyjąć, aU 
bo. globalnie odrzucić, co w jednym i drugim, 
wypadku pociągnie za sobą największej wag! 
konsekwencje.

Nawet nie znając bliższych szczegółów tego, 
co się dzieje na .wielkiej .arenie międzynarodo­
wej, można śmiało twierdzić, że sytuacja jest 
poważna, i że już najbliższa przyszłość może 
przynieść, pewne niespodzianki.

Słusznie tedy pisze. p. B. K., że „w waż­
nych chwilach niepodobna uprawiać polityki 
milczenia, bardzo niewątpliwie, samorodnej, eał 
kowicie wyjątkowej w Europie, ale wyraźnie 
sprzyjającej istnieniu szkodliwego dla intere­
sów  Polski zamętu pojęć’4. Kończy swe-uwagf 
p. B. K. pytaniem, które z pewnością, jak ! 
wiele innych, zawiśnie w powietrzu:

Czy sejmowy B. B. nie wykrzesze & siebie 
tyle własnej Inicjatywy, aby skłonić nowego 
ministra do rychłych, jasnych i szczegółowych 
deklaracyj? T* T*

Odroczenie konferencii rozbroieniowei?
Ajencja „Information44 podijo sensacyjną 

wiadomość, że Ameryka opracowała plan... 
bezterminowego odroczenia konferencji rozbro
jenkw ej. ^

Decyzja Ameryki logicznie tłumaczy się ne­
gatywnym rezultatem rozmów Normana Davi- 
sa z Herriotem, którego usiłowano przekonać 
na rzecz planu, dającego Niemcom, wszystko, 
Włochom i Anglji bardzo dużo, Francji zaś 
nic lub prawie nic.

Wiadomości „Information’1 znajdują potwier 
•dzenie w prasio angielskiej natomiast na 
Quai d 4Orsay nie sposób uzyskać ich potw ier­
dzenia ani zaprzeczenia.

Doniesienie ,Information11 potwierdza „Ma- 
tin“, k tóry  przytacza Hazne depesze^ z W a­
szyngtonu, donoszące, że Norman Davis zapro 
ponuje w Genewie natychmiastowe przerwanie

premjer Herriot odrzekł, że nie jest rzeczą wy­
łączoną, aby tak  się stało.

Gdyby wiadomości „Information44 i „Ma- 
tin’1 potwierdziły się — a na to się zanosi — 
mielibyśmy do czynienia z nowym potężnym 
zwrotem w polityce międzynarodowej, które­
go wszystkich następstw trudno w tej chwili 
przewidzieć. Pirzedewszystkiem upadłby ten 
niewielki, zresztą, hamulec, .jaki w formie kon­
ferencji rozbrojeniowej p3'.‘aliżc-wał w pewnym 
stopnira wyiścig źbrojeń- Następnie odroczenie 
kOnfercnc): r.i^hr.-y^KU-we* wytworzył oby cnwą 
sytuację dla postulatów ^niemieckich w dzie­
dzinie równouprawnienia w systemie zbrojeń. 
Jest rzeczą bairdzo wątpliwa, aby Niemcy, na 
czele których' stanął gen. Schleidher, zwolen­
nik do zbrojenia, a nie powszechnego rozbro­
jenia, czekały, iż zbierze się pmownie między

na reall-prac konferencji rozlbrojeniowej,. po zarejestro- narodowa konferencja rozbrojeniowa, na reall
waniu w formie pierwszego układni rezultatów zację jednego z głównych  ̂celów swej ^pollty
uzyskanych dotychczas (co lo  wojny ehemicz ki. Raczej należy sio spodziewać czego innego,
nej. oraz reglamentacji używa, ia pewnych po- Zrealizują swój ipośtulat same bez oglądania
ciśków bojowych). Oczywiście „uzyskane re - . się na inne państwa, stawiając je — me p j  
zultaty’4 był>d»y uzupełnione przez porozumie-1 raz pierwszy — przed faktem dokonanym, 
nie w" kwestji równości praw, oraz przez nowe . Oczywiście, mogą być także mne konsekweneie 

wierność 7?) między innemi" też, że pi-opożyoje co do {rancusko-wloskiego paryte- j oćtroezenia k ^ fe ren c ji międzynarodowej, <ło
wyrzekają sie Stowarzyszenia IHodzieży1 tu  śródziemnomorskiego. Na zapytanie, skie- której przywiązywano tyle ^ a g i .^ z J M r ą J ą -
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Jfla t i e m i c c A  A t e c s p l t t e j  
Przeciw Makabjedzie w Zakopanem.
Koło Stronnictwa Narodowego w Zakopa­

nem nadesłało nam rezolucję z protestem  
przeciw zawodom sportowym, które m ają być 
urządzone w Zakopanem w lutym przez ży­
dów. Rezolucja ta  została jednogłośnie przy­
jęta przez zjazd Rady okręgowej tegoż Stron­
nictwa w K rakowie dnia 20 listopada.

Warszawa bez kinoteatrów.
Właściciele kin postanowili zamknąć swe 

przedsiębiorstwa z dniem 15 grudnia b. r. —
Oświadczają oni. że nietylko nie zarabiają, 
ale nie mogą pokryć kosztów handlowych. — 
Frekwencja maleje z dnia na dzień. Koszta 
handlowe zaś, podatki, światło, oplata filmów, 
lokal i obsługa aparatów są bardzo wysokie.

Zc kulisami katowickiego Związku 
Legionistów.

Donosiliśmy przed kilku dniami o ta r ­
ciach w łonie Związku Legjonisiów na Śląsku 
i o ostatniem zebraniu w Kalowicach, które 
zakończyło się silnym rozd ćwiekiem między, 
zwolennikami niejakiego Korm ana a wice­
wojewody dr. Saloniego. Konnanowcy na wal 
nem zebraniu przy wyborach przeprowadzali 
swoich ludzi, naskutek czego p. Saloni opuś­
cił salę obrad, a w „Polsce Zachodniej” uka­
zała się zapowiedź unieważnienia wyborów. 
W związku z tą spraw ą dr. Saloni wyjechał 
do Warszawy, powrócił jednak stamtąd roz­
czarowany, gdyż oświadczono mu, że koła le- 
gjonowe n ie m ają do niego zaufania. W ładze 

• naczelne odrzuciły również proponowaną 
przez niego lisie członków7 zarządu katowic­
kiego.

W związku z tein „Polonia44 informuje, że 
spraw a ta pociągnie za sobą dla p. Saloniego 
dalsze konsekw encje i że mówi się w tych 
kołach naw et o bliskiem  ustąpieniu p. wice­
wojewody Saloniego.

Powrót „intendenta" Teatru Artystów
Osławiony dyrektor biura zasp owego p. 

Pawłowski przerwał swoją chorobę i objął 
z .powrotem . stanowisko generalnego intenden­
ta  Teatru Artystów. Na wiadomość o tern, 14 
wybitniejszych aktorów zgłosiło chęć ustąpie­
nia z Teatru. Krążą również pogłoski, że z te­
atru ma wycofać się p. Boelke, prezes ZASP-u. 
P. Pawłowski dał artystom do zrozumienia, że 
przystępuje ponownie do pracy z sumą 25.500 
zł., które uzyskał jedynie dzięki swoim pry­
watnym wpływom. To jednak nie przekonało 
ns tonujący eh aktorów7 ido osoby p. Pawłow­
skiego. Zespól aktorski ma zamiar zorganizo­
wać w gmachu kino z rew7ją.

„Wywiadowca 18 oddziału ze Lwowa".
Sad okręgowy we Lwowie zasądził na 11 

lat wiezienia czeladnika cukierniczego. Marja- 
na Kcściuka. który przyjął na siebie rolę 
kapitana z Koepenik. Oto Kcściuk przyjechał 
pewnego razu do Żółkwi, zgłosił się w ko­
m endzie policji, jako wywiadowca II oddzia­
łu ze Lwowa i zażądał asysty policyjnej ce­
lem dokonania rewizji u niejakiego Chodisza 
pod W ielkiemi Mostami. Rewizji dokonał oso­
biście i sam podrzucił plik ulotek kom uni­
stycznych. Sprawca się jednak wydała, przy- 
ezem ustalono, że Kościuk m a na sumieniu 
jeszcze inne sprawy, jak wyłudzanie pienię­
dzy od kobiet, wzamian za obietnicę ożenku. 
Rewizja u Chodisza miała być aktem  zemsty 
za odmówienie pożyczki, w wysokości 10 zł.

Fatalna pomyłka
Młoda gosposia niezwykle dziś za* 
dowolona. Zaoszczędziła parę gro­
szy na iarówce. Kupiła ł. zw. 
„taniq" żarówkę, która bqdź co 
bqdź świeci.
I nie wie nic o tern, że w ża­
rówce tej siedzi „prqdo*erca", 
który poch łan ia  bezużytecznie

prqd elektryczny I dopiero, gdy 
przyjdzie rachunek z elektrowni, 
fatalna pomyłka wy|dzie w peł­
ni na Jaw.

Prawdziwq oszczędnościq jest kup* 
nó żarówek Philipsa, które da|q 
doskonałe, fasne światło, zużywa­
jąc jaknajmniej prqdu.

   _ KAPiHILIPSA
CHRONI WASZE O C Z > \b 8 A jS v A S Z A  KIESZEŃ

Jak Trockiego powitali Duńczycy?
Dziennikarz M. Niewól im, kopenhaski kores | wrażeniach z podróży po Francji, Włoszech i 

pondent pisma „Seeodnja“. który w-ziął udział o swem życiu w Turcji.
w (powalaniu Trockiego w Danji, ciekawie opi­
suje przyjazd byłego sowieckiego komisarza 
wojny do portu Esbjerg.

„Oczekujemy — pisze on — pojawienia się 
na horyzoncie parowca „A. P. Bemsdorf44, na 
którym płynie z Francji do Dacji Trocki i je­
go świta. Łańcuch policjantów straż skarbo­
wa. detektywa w mundurach i ubraniach cy-

O czem mówił pan będzie w swym odczy 
cie? —■ zapytujemy.

— Mówił będę o rewolucji rosyjskiej, ale 
będzie to czysto naukowy i historyczny od­
czyt. Polityki międzynarodowej wcale nie po­
ruszę.

— Ile to już la t żyje pan na Principo?
— Cztery lata. Lepiej mi żyć w Turcji,

wilnych, wyżsi urzędnicy kolejowi. Aż na samo ; niż na wygnaniu na Sybeirji. Czas niekiedy u

r Pończochy damskie zimowe 1. 
Rękawiczki „ podwójne 1.30 

dziecięce » 1.—
męskie * 1.50

Skarpetki męskie 50

ZOFJAAKSAKOWA
KRAKÓW,  WISLNA 4 .
Parasol Oaisski I S O  Parasol maski 5.50 .) . 5 0 ^

NIEPRAWDZIWA POGŁOSKA. Agencja 
A. T. E. podała z Rzymu wiadomość, jakoby 
Ojciec św. miał zamianować Ks. Metropolitę 
Szeptyckiego kardynałem, a Ks. Biskupa Oho- 
myszyna metropolitą lwowskim. Jak  się dowia 
dujemy z kół kościelnych greckokatolickich, 
informacje powyższe A. T. E. nie odpowiadają, 
prawdzie. (KAP.).

DEFRAUDACJA W MAGISTRACIE WAR 
SZAWSKIM. W Poznaniu aresztow ano k a ­
sjera wydziału opieki społecznej m agistratu 
Alojzego Janka pod zarzutem defraudacji kil­
kudziesięciu tysięcy złotych. D okładnej sumy 
zdefraudowanych pieniędzy nie ustalono, 
gdyż Janek  zniszczył dowody kasowe.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.

wybrzeże, w miejsce gdzie stanąć ma paro­
wiec, zajechał wagon salonowy. Takie honory 
oddawano w Danji dotychczas tylko królom.

Radjo co dziesięć minut informuje nas, co 
dzieje się na pokładzie parowca. Wierny, że 
Trocki nie opuszcza kajuty, ma wspaniały a,po 
tyt, wezwano g-o, aby przygotował się do lą ­
dowania. Dalej dowiadujemy się, że duńska 
policja ochronna pragnie porozumieć się z o- 
sobistym. detektywem Trockiego i zapoznać go 
z wszelkiemi zarządzeniami, jakie zostały po­
czynione.

Przyjazd 5 przesiadanie do wagonu salono­
wego następuje nadzwyczaj szybko. Cały apa­
ra t funkcjonuje doskonale. Oto widać już Troc 
kiego. W czarnej ząrzutce, cośkolwiek przygar 
biony gnocmo posiwiały, ale twarz jakdby od­
młodzona, stale się uśmiecha.

„Leon i Natalja Siedoffowie4’ (pod takim 
nazwiskiem bowiem podróżuje Trocki i jego 
żona) w jednej chwili znaleźli się w wagonie 
salonowym. Drzwi wagonu zamyka, się na 
klucz, k tóry otrzymuje naczelnik stacji. Trocki 
izolowany jest od wszelkiego otoczenia. Pod 
oknami ustawiono straż policyjną. Z Trockim

pływa powoli; mam jednak sześcioletniego 
wnuka, a tam gdzie są dzieci, człowiek się nie 
nudzi. Nie zamierzam oczywiście reszty życia, 
spędzić na Principo.

— Pan zapewne ma nadzieje powrotu do 
Rosji?. .....

Ńi.e, dziękuję. — uśmiecha się T rocki.— 
Prowokujecie mnie obecnie, ale ja nie mówię 
o polityce. .

W  międzyczasie pociąg zdąża do Kopen­
hagi. Pozostają jeszcze trzy kwadranse podró­

ż y . 'W  wagonie panuje żywy ruch, policja 
przechodzi z miejsca na miejsce, sekretarze ż y ­
we rozmawiają szeptem, bowiem na każdym 
dworqu zgromadzone były tysięczne tłumy. 
MożRwe. że dojdzie do demonstracji, którą 
przygotowują nodobno komuniści. Aby zapo­
biec temu, policja przygotowała plan, k tó iy  
do ostatniej minuty trzymany jest w ta je­
mnicy. :

Pół godziny przed przyjazdem do Kopenlia- 
sri pociąg zatrzymał się na małej, przyciemnio­
nej stacji. Tu czekały już przygotowane samo­
chody. dL  których wsiadł Trocki wraz z swy­
mi towarzyszami. Ani jeden z szoferów nie zna

T Z V *  rt T  i  t  f Z  adres« ! Mw«*n, w jaldm się udają. ObokpodróJuj* dwóch detektywów Robert y m  Bu- '  * **
ren i Gererd Rosenthal.

Tym samym pociągiem, do którego docze-

szoferów siedzą policjanci i oni tylko wiedzą 
dokąd mają zdażać. Policjanci udzielają szofe­
rom odpowiednich wskazówek. Miejsce, gdzie

piony został wagon Trockiego, jadą razem , Trocki w czasie swego pobytu w Kopenhadze 
z nim w szyscy ' daieonikarae,Jstórzy oczekiwali ■ h^ e mieszkał, trzymane jest również w *a-

jemnicy. Nie błędzie mieszkał w hotelu, alego w Esbjergu. W podróży Trocki udzieli wy­
wiadu i dlatego prowadzone są długie roko­
wania ze stracą przyboczną i sekretarzami 
Trockiego. Ostatecznie się porozumiano.

W stępujemy do wagonu salonowego. Były 
komisarz ludowy mówi z pewnością siebie, wa

w mieszkaniu prywatnem.
Na stacii. na której w Ślad za Trockim wy­

siedli wszyscy dziennikarze, zapanował żywy 
ruch. Uruchomiono dziesiątki samochodów, ale 

olicja na ćwierć godlzihy zamknęła drogę, aby
Źąc każde słowo. Przypomina swój pobyt dziennikarze nie mogli podążyć za samochodem 
w Kopenhadze w r. 19>10. Opowiada o swych Trockiego**.

Teatr świetlny 
Od czwartku „ U C I E C H A * * Starowiślna 16.

dnia 1 grudnia

Z cyklu największych sukcesów  sezonu!
Po wyświetlanych oaUtnio słynnych filmach „Mata Hari‘ i „Człowiek Małpa* wytwórnia 

Metro-Goldwyn prezentuj® trzecie wielkie arcydzieło

SYN INDJI Na]eudnie|szy  r o ma n s  
egzotyeznyl

W roli tytułowej najmilszy kochanek 
ekranu

R A M O N  N O V A R  R  O
który stwarza w tym filmie również znakomitą i niezapomnianą kreację 
jak w „Poganinie*. — W innych rolach: — Magdę Evans nowa czarująca 

gwiazda i Konrad Nagel znany ulubieniec publiczności.

Przedst. od godz. 5, 7, i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popoł.

Prometeusz i szwercMi
Nie dane-m jest widać człowiekowi przejść 

przez życie lek ko  i sw obodnie , cóż się zresztą 
dziwię paru maluczkim , k iedy nawet ongiś, 
przed w iekam i, wielki półbóg Grecji Prome­
teusz nie po różach  stąpał, a koniec miał wręcz 
op łak any .  P odobno  przeszwarcował ogień na 
ziemie, wbrew zakazom najwyższej instancji 
Olimpu Zeusa.

I byłaby sława, jego dziobanej wątroby, 
przez żarłocznego orła (czarnego) przebrzmiała 
po dziś dzień, gdyby nie zwykły człowiek, ale 
niezwykły filozof Grecji Epiktet. trochę obniżył 
wartość czynu prometenszowskiego. Czy zro­
bił to naprawdę Epiktet nie ręczę, ale jak  to 
było opowiem.

Otóż trzymana, była w wielkiej tajemnicy 
na Famasie wieść, że najwspanialszemu ty ­
toniowi olimpijskiemu jacyś nieznani osobni* 
cy czynią niecną konkurencję. Tu i ówdzie wi­
dziano to Marsa, to Apolina, to nawet o zgro­
zo Wenus z papierosem szwarcowanym w li­
stach.

E piktet twierdzi stanowczo, że nieprawdą 
jest, aby bogowie żyli samą ambrozją i nekta­
rem. Poco byłby im potrzebny w takim razie 
ogień, w każdym bądź razie nie do opału. 
Zapalniczek jeszcze wtedy nie wynaleziono, ga* 
zu i elektryczności również. W tak  groźnej sy­
tuacji wezwano najwybitniejszego detektywa 
Olimpu Herkulesa i polecono mu wykryć pota­
jemną fabrykę. Herkules rozpoczął poszukiwa­
nia używając do tego całego aparatu  służby 
śledczej.

W szystko napróżuo i byłaby może ta  kon­
kurencja nadal trwała, gdyby nie przypadek, 
jak to zwykle bywa w takich poważnych oko-, 
licznościach. Ulubienica Parnasu bogini Wenus 
zachorowała obłożnie. Żołądek i jakieś okrop­
ne wrzody. Dr. Eskulap wezwany do chorej 
stwierdził, że to są skutki zakażenia się podej­
rzanej wartości tytoniem. Przyciśnięta do mu- 
ru WeneTa przyznała się, że nabyła „szwar- 
cówkf’4 od Hefajstosa.

Hefajstos prowadzący robotę podziemną, 
nie mógł się wyprzeć strasznej winy, gdyż 
znaleziono u niego (notabene w wielkim bru­
dzie i nieładzie) potajemną wytwórnię tu tek  
i tytoniu, której dyrektorem był Prometeusz.

Zeus rozwścieczony ukarał Hefajstosa od­
powiednio, jak to państwo wiecie z hietorji po­
wszechnej. Schwycił go za n ogę i  zrzucił z Olim­
pu na łeb. Złamał nogę. Nic więcej.

Ale Prometeusz niepoprawny recydywista 
— pomijając wyrób ohydnych ,,szwarcówek*’, 
jesizcze ma na sumieniy ogień. Za tę podwójną 
zbrodnię skazany został na dożywotnie rozją­
trzanie wątroby przez orła, jako że Zeusowi 
wypuścił sporo żółci. Skazanego nie ułaska­
wiono. Może to fantazja a może prawda, po­
zwólcie ‘pp. palacze, że ją przetransponuję 
w myśli na grunt polski. Z. S. C

Z  caie&o ś
Koncert Paderewskiego w Weneell.

W teatrze La Fenice w W enecji odbył się 
koncert Ignacego Paderewskiego. Sala była 
w ypełniona publicznością, wśród której byli 
obecni księstw o Aosta oraz przedstawiciele 
miejscowych władz politycznych i administra­
cyjnych. W ielki pianista polski wykonał kli­
ka utworów ponad program  i by! długo i go­
rąco oklaskiwany.

Poważne uszkodzenie bazyliki Brobu 
Świętego.

Z Jerozolimy donoszą o powaźnem uszko­
dzeniu, jakiego na skutek burz jesiennych, do 
znała bazylika Grobu Świętego. Obecnie roz­
poczęte są spieszne roboty nad reparacją ko­
puły bazyliki, gdyż zachodzi obawia, że d e s so  
może nalać wnętrze świątyni. (KAP).
Zapowiedź rozbudowy prasy kateHoklaj

w Jugeslawji.
W Zagrzebiu odbył się kongres jugosło­

wiańskich biskupów  katolickich. Zaraz po 
zam knięciu obrad Mgr. F a ri udał się do Rzy­
mu, otrzymawszy jakoby od kongresu misję 
przedłożenia Stolicy Apostolskiej szeregu po­
trzeb i dolegliwości katolików  jugosłowiań­
skich. Z drugiej strony „Hrvatska Strażą** do­
nosi, że w najbliższym czasie podjęta będaie 
realizacja program u, według którego cale kró 
Iestwo zaopatrzone zostanie w dzienniki f In­
ne czasopisma katolickie. N ajpierw  otrzyma 
dziennik katolicki Sarajewo, a potem stop­
niowo inne miasta. Zam iar ten  dowodzi, że 
ze strony katolickiej przystąpiono do kontr­
akcji przeciwko propagandzie praw osław nej, 
szerzonej z Biiałogrodu i prowincyj wschod­
nich. (KAP).

-------
W PALESTYNIE MODLĄ SIĘ ZA PO ­

MYŚLNOŚĆ ŻYDÓW W POLSCE. W piątek
jak donosi Żyd. Aj. Telegraf, odbyło się przy 
ścianie Płaczu uroczyste nabożeństwo na in­
tencję pomyślności żydów w polskich. Nabo­
żeństwo cdbyło się w związku z ostatniemi 
wypadkami w Polsce. Wziął w liiem udział 
cały szereg wybitnych osobistości ze 
żydowskiego.
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Wypożyczalnia książek p. t*

e m u  m m  \ beletrystyczna
UL. SW. JANA L. 8 .

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
fjinmaajalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polikitn, francutkim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 

w ysy łk a  na prow incję.

J Ł in o .
Harold Lloyd w Europie.

Harold Lloyd .przyjechał spędzić wakacje we 
Francji, nie w czasie szkolnym, ale teraz, w 
jesieni. Właśnie wykończył 011 kręcenie nowe­
go filmu, więc należy mu Się po ciężkiej pracy 
zasłużony wypoczynek. Przyjechał z żoną, ma­
tką, bratem, synkiem i dwoma córeczkami. Za­
nim udał się na „Jasny Brzeg14, w czasie kil­
kodniowego postoju w Paryżu, musiał się 0- 
ezywiścio poddać licznym wywiadom reporter­
skim. których udzielał dobrodusznie z filuter­
nym uśmiechem na ustach. Gdy cala rodzina 
wysiadła i  pociągu na Dworcu Ś-go Łazarza 
v/ Paryżu, dziennikarze i fotografowie, zoba­
czywszy jegomościa -w okularach, cisnęli się 
tłumnie ku niemu... Niestety! nie był to Harold, 
ale jego młodszy brat, łudząco podobny do nie­
go, tak  jak tylko brat być może. Prawdziwy 
Harold, człowiek w okularach, podziwiany w 
tylu filmach, w życiu codziennem nie nosi ich 
wcale. (Dem.)

DYREKCJA KONCERTÓW
S a l a  B o l a f t s k i a g a  —  P a ł a c  S p i s k i ,  R y n e k  3 4

We wtorek, dnia 6 grudnia 1932 r.

J U L  J A N  K A R O L Y I
słynny pianista węgierski 

Lanreat Konkursu im. Chopina w WarsAwie
P r o g r a m

B&eh-Llszt Fantazja ł Fuga g-MolI. Beethoven So­
nata op. 78, Brahms Intermezzo, Chopin 3 etiudy, 
Liszt Roeordanza, Debus?y Jardin sous la plui9 

Feui d’artifiee, Liszt Sonata h-moll.
Początek o godzinie 8 wiecz.

Fortepian koncertowy Steinway & Sons.

Bilety w cenie od Zł. 1.40 — 4*70 łącznie z szatnią 
i podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 

W. Boloński. Rynek Gł. 34.

Mumor
USPRAWIEDLIWIENIE.

Żona: —* Dlaczego opowiadasz wszystkim, 
te  ożeniłeś edę ze miną dla mego talentu ku­
charskiego? Me umiem przecież przygotować 
nawet omletu.

Mąż: — Muszę ostatecznie wytłomaozyć lu­
dziom, dlaczego to uczyniłem.

WYMÓWKA.
Sęd-zia: — 'Jakże oskarżony ośmielił tię 

•kraść rower, znajdujący się na cmentarzu?
Gsfkaiżony: — Sądziłem, że właściciel umarł.

TOREBKI DAMSKIE
nowości

Neccscrij, nanicnr, Teki na akta, 
Kufry, Walizg, Portfele, Papie­
rośnice, Portmoneiki, Torbo

A N A S T A Z Y  T R O N C Z  K K i S S
Telefon 172-08.

sobowtóry filmowe.
Jest. ich cała armja. Nie znają upojenia sła­

wy, obce im są zaszczyty. Pozostają zawsze 
bezimienni. Jedyną rekompensatą za poniesio­
ne wysiłki, za narażenie życia, często są pie­
niądze. Bo wynagrodzenie ich jest bardzo po­
ważne, często nie mniejsze, niż znanej gwiazdy 
pierwszej wielkości.

Nic dziwnego. Ileż razy życie sobowtóra wi­
si na włosku, kiedy w szalonym wirażu nad 
przepaścią pędząc samochodem z szybkością 
100 km. na godzinę, ryzykuje rozstrzaskanie 
się na miazgę? Ileż razy struchlały widz przy­
myka ze zgrozą oczy, czekając na śmierć nie­
chybną cow-boya, ktÓTego poniosł rozszalały 
koń!

Jeden z najsłynniejszych dublerów Holly­
wood, Josuak Sheld, opowiada ciekawe szcze­
góły ze swojej karjery filmowej.

— Urodziłem się w cyrku wędrownym w 
jednym z zachodnich stanów. Od dziecka pa­
miętam pochylone nad sobą twarze komicznie 
pomalowane i wykrzywione. Matka moja była 
komiczką ekscentryczną, ojciec klownem, a 
wuj człowiekiem-szkieletem. W takiem towa­
rzystwie wzrastałem. Było to w czasie, kiedy 
kino coraz poważniejszą konkurencję robiło 
wszelkim innym widowiskom. Interesy cyrku 
szły coraz gorzej. W końcu trzeba było roz­
wiązać trupę i każdy próbował szczęścia na 
własną rękę.

Udało mi się dotrzeć do Hollywood i . s ta ­
tystować w filmie cowboyskim. W scenie, kie­
dy sławny am ant musi wskoczyć na konia w 
szalonym galopie, aby pospieszyć z ratunkiem 
swojej narzeczonej, reżyser zaczął się wściekać. 
Scena wypadała blado, nikt, nawet z dobrych 
jeźdźców nie mógł zrobić tego efektownie. Wte 
dy to ja  wystąpiłem z tłumu i zaofiarowałem 
swoje usługi. Powiodło mi się znakomicie. A- 
mant oglądając pćźniej film, był zdumiony 
„swoim’4 wyczynem na koniu, ja  zaś utwierdzi­
łem się w  szeregu dublerów.

— Są oczywiście, między nami i kobiety, 
ale w pewnych wypadkach nie każda kobieta 
może się ważyć na szaleńcze wyczyny. Tak np. 
w filmie „Kochaj mnie dziś4’ z Chevalier i Je- 
anette Mac Donald, w scenie kiedy Jeanette

JÓZEF BIRKENMAJER.

Bolesław Chrobry
w utworach Wyspiańskiego.

Jeszcze napiszę, gdy mi się spodoba, 
grać w wyobraźni mej zaczną postacie, — 
jaka  to  Piastów była pierwsza doba, 
jak  nic nie w arte to, co dotąd macie' 
w sferze dram atu, o Mieszku, Rychezie, 
Ottonie Trzecim, Wielkim Bolesławie.

Takie plany poetyckie snuł Wyspiański w 
roku 1903, podczas pracy nad „Bolesławem 
Śmiałym” i nad rzutami „Piastowiozów44. „Bo­
lesławem Śmiałym44 zakasował wszystko co do­
tąd  stworzono-na ten temat „w sferze drama­
tu ” —  przedewszystkiem pięcioaktową tragedję 
Bełcikowskiego (1882); — podobnież chciał
wykazać, że bez trudności zdoła przewyższyć 
cieszący się* podówczas dość wielkicm wzię­
ciem dram at tegoż Bełcikowskiego o Mieszku 
Drugim. Bezwątpieuia zamierzeniem jeszcze 
Jatwiejszcm było dla Wyspiańskiego napisanie 
dram atu o „Wielkim Bolesławie44 — Bolesła­
wie Chrobrym — dramatu lepszego nad wszyst­
ko, co z dziejów tego króla wysnuła nasza lite­
ratura  dramatyczna; wszak do konkursu sta ­
nąć tu mogły tylko licho dialogi konwiktor.skie 
z w. NYU i XYHI oraz niemniej liche sztuki 
okolicznościowe, jakie pojawiały sio od czasu 
ido czasu w wieku XIX-ym, Wartościowe dra­
m aty o Bolesławie Chrobrym udało sio stwo­
rzyć dopiero po śmierci Wyspiańskiego dwom 
poetkom należącym niejako do szkoły tego poe 
ty : Marcelinie Kulinowskiej (1309) i Jadwidze 
Marcinowskiej (1911).

Sam Wyspiański natomiast dramatu o Wiel­
kim Bolesławie nigdy nie napisał. Czy za ujmę 
sobie poczytał rywalizowanie ze słabymi zawo­
dnikami, — czy też w temacie samym za mało 
widział pierwiastków dramatycznych — czy 
też inne jakieś wystąpiły przyczyny? Może cza­
su zabrakło poecie — może poprostu nie ..spo­
dobało mu się” pisanie na te temat? Niema 
co zastanawiać się nad temi kwestjami; wy­
starczy stwierdzenie faktu. W każdym razie 
i to stwierdzić należy, że w latach 1902-3 po­
stać Chrobrego żywo interesowała poetę uważ­
nego, jak wiadomo, czytelnika „Szkiców44 T a­
deusza Wojciechowskiego. W wariantach dra­
matu o Bolesławie Śmiałym jest wyraźna alu­
zja do czynów Chrobrego:

Hej ha! wielcy orlowie 
na mój dworzec zlatują...
Niech się uczą i widzą,
jak królowie panują,
jak Bolesław^ Mieszkowic panował.

Zestawianie czynów Bolesława śmiałego z 
czynami jego pradziada, — ba, mieszanie tych 
czynów, było zjawiskiem nader częslem w dzie­
łach nietyłko poetów (od Kochanowskiego do 
Wyspiańskiego i Glińskiego), ale i wiem na­
szych historyków przed Naruszewiczem. Dla- 
,tego, gdy Wyspiański każe Śmiałemu mówić: 

Pamiętasz, jako w Kijowie w bramę biliśmy 
złotą?” — nie jest to własna inwencja ani ka­
prys poety, ale w,pływ7 lektury Długosza, który 
pod r. 1075 wspomina o podobnym czynie Bole­
sława Śmiałego idącego w ślady swego wiel­
kiego imiennika.

To powiązanie z sobą postaci dwóch Bole­
sławów — wskazanie jednolitości ich celu — 
uwydatniło się znacznie silniej we wcz^śniej-

dosiada szalonego wierzchowca, początkowo 
zastępowała ją kobieta, w końcu jednak i ta 
dublerka nie mogła dać sobie rady i trzeba, 
było przebrać za Jeanette młodego i zgrabne­
go cowboya, k tóry świetnie wygląda w blond 
peruce i amazonce.

— W filmie „Dr. Jekyll i Mr. Hyde” pa­
miętamy wszyscy ostatnią scenę, kiedy Hyde 
skacze, wybijając oszklone drzwi. Reżyser Ma- 
lioulian zaangażował do tego dublera-akroba- 
tę, chcąc przyitem zastąpić szkło podobną sub­
stancją karmelową, nie mogącą skaleczyć akto 
m. Akrobata jednak odmówił, kazał tylko 
zdjąć szkło w jednym z trzydziestu kwadra­
tów' drzwi i  skoczył tak  zgrabnie, że trafił gło­
wą w ła ś n ie ^  ten pusty kwadrat, tłukąc resztę 
ale nic robiąc sobie żadnej krzywdy.

En.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o lak  najrychlejsze ure­
gulow anie prenumeraty

l i •  Mieszankadardzilińaka,aroma. 
M e t  L i t  •  tyczna, cierpka. Cant zł. 34 kg-
poleca M. Jawornicki

Kraków, Rynek Gł. 44.

fpowt.
Polak wybitnym hokeistę w Niemczech

W niemieckich jesiennych rozgrywkach ho­
keja na trawie zarówno międzymiastowych, 
jak  o mistrzostwo, zwrócił na sielbie powsze­
chną uwagę gracz Leszek Kohman.

Prasa berlińska i frankfurcka, zachwycając 
się jego grą, nazywała go bez zastrzeżeń „naj­
lepszym na placu44, a zarazem wyrażała żal, 
że — jako cudzoziemiec — nie może grać 
w reprezentacji Niemiec.

Prasa niemiecka nie wyjawiła natomiast, 
że p. Leszek Kohman jest Polakiem i pełni 
funkcje urzędnika Konsulatu Rzeczypospolitej. 
J e s t on członkiem K. S. 1880 we Frankfurcie 
nad Menem i stanowi jego najsilniejszą podpo­
rę. i

Polska drużyna hd  eju na trawie zawsze 
liczyć może na jego udział.

O k azyjne

Wszystkie systemy, wie l k i  wybór
C«ny M j n l i u t .  ta n y  n a jn lła z a .

Skład maszyn do pisania

18 m. zwier;
T e le fo n  162-50,

K I N O T E A T R

DŹWIĘKOWY I  „ Ś W I T 44

DOM KATOL I CK I

p m m m m i e h  II.

p .Od czwartku duła I -g o  grudnia b. 
Najw eselsza atrakcja sezonu!

f  I l a f g r h A I I  Ubawią i rozweselą wszystkich doFfll 1 PUIOUIINI ^  w najnowszy. komedji dźwią-

WYNALAZCY PROCHU
Kapitalne przygody naszych ulubieńców wśród niebywałych awantur. 
Bajeczna komedja, pełna oszałamiających tricków i pociesznych sytuacji. 

U W A G A :  Film wyświetlany po raz pierwszy w Krakowie.
Fewąttk prwdnt. w dmi* powsz. t  g. 5, 7 i 9*10 wi«ez„ w ni«dzi§lę i święta o g. 3, 5, 7 i 9‘10

Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!
Pierwsze cztery dni wolne wstępy i zniżki nieważne.

W dniu św. Mikołaja popularne przedst. o g. 3 po poł. po cenach zniżonych.

szym utworze Wyspiańskiego, mian ow:.de w 
poemacie „Bolesław Śmiały44 (1900). Są tam 
wiersze następujące:
Opowiadano mi za moich czasów, 
że gdzieś w Karpatach król Chrobry zaśnie ty 
w grotach u wstępu do podziemnych lasów 
jego rycerstwo i on, jak zaklęty, 
przy koniach zbrojni; że do tych tarasów 
dostąpić nie śmie nikt, bo czarem wzięty 
może skamienieć; więc że się iud boi
1 że skrzydlaty ktoś we wrotach sto i-.
Tam do nich, do tych grot mego pradziada! 
tam wejść i krzyknąć: „Wstań! korona pada!” 

Poemat Wyspiańskiego — pomimo zaprze­
czeń samego poety —  wiążę się silnię z „Kró- 
lem-Ducbera44 Słowackiego. Nie myślę snuć 
szczegółowych rozważań na ten. temat. Zazna­
czę tylko wspólnotę jednego motywu, który 
nas tu najwięcej obchodzi; jest tęsknota Bole­
sława za sławą i mocą Chrobrego oraz chęć 
zobaczenia pradziada. Rzecz prosta, że Wys­
piański nie mógł znać ani rapsodu o Chrobrym, 
ogłoszonego w r. 1919 przez Kleinera, ani na­
wet fragmentów „Króla-Ducha” ogłoszonych 
w Iwowskiem wydaniu dzieł Słowackiego. Do­
stępny był mu jedynie tekst ogłoszony przez 
Małeckiego w „Pismach pośmiertnych Jul jusza 
Słowackiego44 (1866). W niem to, na -tr. 300 
spotkał wzTotkę, która mu utkwiła w pamięci, 
że bezwiednie powtórzył niektóre jej wyraże­
nia, a nawet rymy:
Tani gdzieś na górze Chrobry w złotej zbroi 
1 rycerstwem swojem skrzydlatem —  ̂pan świa- 
Tu niżej, ruski lud pod chmurą stoi, [ta. 
a błyskawica gniewu nad nim lata.
Tu Bóg drewniany — gromów się nie boi- 

Baśń o śpiących rycerzach, która według

domysłu Siniki zajmowała fantazję Wyspiańskie 
go jeszcze przed r. 1891, nie była wcale nowo­
ścią w literaturze, gdyż przed twórcą „Bolesła­
wa Śmiałego” zużytkowali ją  już nieraz inni. 
Rozszerzali ją  ze względów politycznych po­
między ludem krakowskim i góralskim emisar- 
jusze emigracji paryskiej w latach l.O-tych ze* 
.szłego wieku, a propaganda ta wydała wów­
czas nawet pełne owoce w postaci powstania 
chochołowskiego. Z literatów krzewili ją  n a j­
silniej krakowianie E, Wasilewski i J. Mączyńs- 
ski (wuj Lucjana Rydla) oraz związany wów­
czas chwilowo z Krakowem Seweryn Goszczyń­
ski. Jak  wykazał przed kilkoma laty  prof. Bru- 
chnalski, jednym z pierwszych ogniw tego (po­
dania był „Król zamczyska44 Goszczyńskiego. 
Nie oceniono jeszcze w całej pełni wpływu, ja­
ki to dzieło wywarło nietyłko na twórczość 
artystów, ale i na poglądy conajrnniej jednego 
pokolenia Polaków. I „teka Stańczyka” i nie­
które dzieła Matejki i niektóre momenty dru­
giego aktu „Wesela44 stąd właśnie wzięły po­
czątek. W ątek „Bolesława Śmiałego” również z 
tego zasilał się źródła. AJe wzór pewien mógł 
mieć Wyspiański w znanym mu tekście „Króla- 
Ducha44:

Może dziś jeszcze są te dziwne ecŁa 
o koron duchu, o komnat świetlicach, 
o twarzach, w których sam Bóg eię uśmiecha* 
Może gdzie — w Karpat górnych okolicach 
baby przy blasku guślarskim księżyca 
gdy myśl odemkną, a oczy przymrużą, 
o takim królu pomną — albo wróżą...

Legenda o śpiących rycerzach była moty­
wem nader częstym w utworach Poety z „We­
sela” — Kazimierza Tetmajera. Interesowała 
ona tego poetę, w sam raz w okresie „Wesela"
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W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli, przy bólach nerwowych i łam aniu 
w kościach, należy dbać o codzienne regu lar­
ne wypróżnienie i w tym celu używać pól 
szklanki naturalnej wody gorzkiej „Francisz­
ka.,Tózefa*. Żądać w aptekach i drogerjach.

t o  s h j c f k a i
n >  J S r a & w m i e

N i e d z i e l a  4: iw . Barbary. 
P o n i e d z i a ł e k  5: św. Saby. 
P o n i e d z i a ł e k  5: wschód słońca o go,Iz.

7.45, zachód o godz.. 15.48.

ODBIÓR BRONI ZŁOŻONEJ W STARO­
STWIE. Starostwo grodzkie krakow ­
skie wzywa właścicieli broni złożonej w Staro­
stwie Grodzkiem do przechowania, aby, po 

okazaniu zezwolenia na noszenie broni, broń 
te odebtali lub sprzedali posiadaczom zezwolę- 
lenia na kupno broni, bądź też zażądali, aby 
broń na ich koszt uczyniono niezdatną do u- 
żytku a to do dni 7-miu, w przeciwnym razie 
zdeponowana broń zostanie sprzedana na licy­
tacji w dniu 35 bm. a uzyskana ze .sprzedaży 
kwota bodzie zwrócona właścicielom.

BEZROBOTNY WŁÓCZĘGA POWIESIŁ 
SIĘ. Onegdaj około godz. 16-stej popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie się w ustępie ki­
tek podgórskich J. Wójcik, lat 00, bez zaję­
cia i mLjsca zamieszkania. Zwłoki na zarzą­
dzenie lekarza miejskiego przewieziono do Za­
kładu Medycyny Sądowej.

KURS KSIĘGOWOŚCI UPROSZCZONEJ!
W lokalu To w. Szkoły Kupieckiej Kraków, Rynek 

L. 34. (Pałac Spiski! prowadzi:
J U L J U S Z B R O N N E R  

I. wykład wstępny (płatny) wtorek 6 grudnia 1932.
o godzin a 7-mej wiecz.

Oplata: 10 zł. za cały kurs i 5 zł dla członków. 
Stowarzyszeń Kupieckich, Przemysłowych, Rze­

mieślniczych i Pracowniczych.

C«ny konkurencyjne.
■IWII MHWI—PHEMWI— I llll—

wszelkiaga rodzaju poleca i wy­
konuje przeróbki i reoaracla

po cenach konkurencyjnych 
PIERWSZORZĘDNA

PRACOWNIA FUTER
EKIŁfi K O T A R B V
w Krakowie, ul. Jagiellońska 7a.

To arar i wykonanie pierwszorzędne,

^ 5 )  11 u i ii i m u ni i nm  11111 ih  m i u n nttm mi im  i n m i ti i m i n iin n  im r n n im m rm

Co zwiedzi Narodowa Pielgrzymka
do Ziemi św.

Wyruszająca z końcem lutego 1933 roku z 
Polski Narodowa Pielgrzym ka do Palestyny 
i Egiptu pod protektoratem  i duchownem 
kierownictwem  J. E. ks. bisk. Kubiny posia­
da program nadzwyczaj bogaty. Cel p iel­
grzymki jest zarówno religijny naukowy i tu­
rystyczny. Poza zwiedzeniem miejsc, związa­
nych z życiem Chrystusa Pana jak: Jerozoli­
my, Beileem. Betanii. Jeryha, Nazaretu, Je ­
ziora Galilejskiego, Tyberjady, do program u 
pielgrzymki włączono zwiedzenie Morza Mar­
twego, brzegów Jordanu, Beyrutu, K onstanty­
nopola (nowej i starej części) Knira Nil, P i­
ramidy i Sfinks w Gizeh. Muzeum z wykopa­
liskam i grobu Tut-anch-Ainona). Memphisa 
i Sakkary, A leksandrii. K anału Sueskiego, 
Aten (Akropoli.?, W ięzienie Sokratesa. Sta- 
djou) i Bukaresztu. Wycieczka potrwa blisko 
5 tygodni od 24 lutego do 28 marca 1933, w 
tern tydzień przejazdu wśród prześlicznych 
wysp po Morzu Śródziemnem. Koszty wynio­
są 1750 zł. Zgłoszenia jak najwcześniejsze 
kierować pod adresem : Liga Katolicka w K a­
towicach. ul. Marsz. Piłsudskiego 58. Tele 
fon 13-30. Przy zgłoszeniu należy wpłacić 
pierw szą ratę w kwocie 300 zł. Na odpowiedzi 
listowne należy załaczvć znaczek pocztowy.

Słowacy w Krakowie.
Katolicki Spevokól z Rużembuka pod dy­

rekcją. p. Dutki przybył do Krakowa w piątek 
2 b. ni. w południe. Na dworcu powitała gości 
muzyka kolejowa, w salonie przyjęć powitali 
drużynę: To w*, polsko-t-zccihosłowackie. chór 
akademicki, młodzież akademicka i reprezen­
tant „Zgody polsko-czeskiej11. Przemowom to ­
warzyszyło odegranie hymnów państwowych.

Goście umieszczeni zostali w Miejskim Do­
mu Wycieczkowym. W sali Bolońskiog) wie­
czorom dali koncert w szczelnie zapełnionej 
sali. Powodzenie było niezwykle; musiano kil­
ka pieśni bisować. Chór otrzymał wieńce od 
krakowskich organ i żacy j śpiewaczych (Orato- 
rjiun, Chór Akad., Echo) i Towarzystwa Pol­
sko- Czech osłowackiego.

Wieczerza w katol. domu Akadem, odbyła 
się w nastroju serdecznym; przemawiali prof. 
Goetel, dr. GMkiewicz i Dutka. Śpiewał chór 
Akadem. „Znicz" i uczestnicy wycieczki.

W sobotę po zwiedzeniu m iasta goście po­
wtórzyli koncert w Złotej Sali dla młodzieży 
szkolnej. T tutaj sala pełna, wiele młodzieży 
musiało odejść do domu z braku miejsca. Po 
przemowie dra Gofrkiewicza młodzież krakow­
ska wręczyła chórowi pamiątkowy wieniec.

Po południu Słowacy zwiedzili saliny wie­
lickie. Goście odjeżdżają w niedzielę 4 b. m. 
C godz. 10 rano pociągiem zakopiańskim.

P r z e p i ę k n e  o k a z y  e g z o t y c z n y c h  
i k r a j o w y c h

Motyli i Owadów
do n a b y c ia  w e  f ir m ie

I. F . F I S Z E R
Kraków, Rynek Główny, Linja A B
W y s y ł k a  do k a ż d e j  m i e j s c o w o ś c i  na 
p o d s t a w i e  p o p r z e d n i o  w y s y ł a n y c h  f o -  

t o g r a f j i  s e ry j  i c e n .

Ważne dla P.T. Duchowieństwa 
i Zakonów.

I Dochodzą nas żale ze strony P. T. Ducho- 
, wieństwa, jakoby w K rakow ie n ie było ka- 
i toliekiego sklepu z dodatkami kraw ieckiem i. 
Po zasięgnięciu informacji z zadowoleniem 
donosimy, że od la t 3-cli istnieje jedyny katol. 
sklep pod f-mą Jan  Sajak, ul. św. Tomasza 24 
(Nowy dom Kasy oszczędności m iasta K rako­
wa, róg ulicy Szpitalnej), gdzie są do nabycia 

j podszewki, guziki — wata liny, waty na koł- 
j dry, aksam ity po cenach konkurencyjnych, 
j oraz inne przybory. Powyższa firm ę ze zrozu- 
j miałycli powodów polecamy.

Wybuch dynamitu urwał głowę 
robotnikowi.

Dnia 2 bm. o godz. 8.10 Dudek Tadeueo* 
lat 25, robotnik, zam. w Kosfcrzy, pow. Kra* 
ków zajęty w kamieniołomach J . Reinera i QL 
Batki przy ul. Wyłom na Skałach Twardow­
skiego w czasie rozsadzania dynamitem skały 
poniósł śmierć przez rozerwanie mu głowy. Du­
dek poniósł śmierć wskutek własnej nieostro# 
żności, gdyż pomimo upomnień ze strony in­
nych robotników zbliżył się do miejsca wybu­
chu. Zwłoki przewieziono do Collegium Medi* 
cum.
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7AW UOOM*f?\'U T KOMUNIKATY!
„KOŁO MŁODYCH* T. S. L. w Krakowie 

ful. św. Anny 5, III p.) przyjmuje zlecenia na 
św. Mikołaja codziennie od godz. 6—9 wiecz. 
w lokalu T. S. L., ul. św. Anny 5, III p. ofic:

AKADEMJA KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO. 
Akademicki Koin. Uczczenia 25-tej rocznicy 
śmierci St. Wyspiańskiego i Koło Polonistów 
S. U. J. urządzają dn. 4 bm. ogodz. 12 w po­
łudnie w auli U. J. uroczystą Akaderaję z na­
stępującym programem: 1) Zagajenie prof. Ign. 
Chrzanowskiego. 21 Hymn ,,Veni Ctreator* St. 
W yspiańskiego wykona Chór Akad. 3) W ys­
piański na Uraiw. Jag. — wygłosi p. Rektor St. 
Estreicher. 4) Fragment Legendy Wyapiańskie- 
go recytuje p. Janina Rzepińska. 5) W yspiań­
ski a młode pokolenie —■ przemówienie kolegi 
K. Szłapki. 6) Prolog z Bolesława Śmiałego —

recytuje kol. A. Bartnicki. 7) Pogrzeb Kazimie­
rza Wielkiego wykona Chór Akad. — Po Aka- 
cłemji nastąpi przekazanie wmurowanej tablicy 
pamiątkowej w Collegium Novum Władzom 
Uniwersytetu, przyczem przemówienia wygło­
szą: J. M. Rektor dr. St. Kutrzeba i kol. St. 
Sierot.wiński. Wstęp wolny.

Z  TGW. P R Z Y R O D N I K Ó W .  We wtórem 
dnia 6 b. m. odbędzie się zebranie Krak. Od- 
działą Pol. Tow. Przyrodników im. Kopernika 
w* sali wykładowej Zakładu Mineralogicznego 
Un. Jag. przy ul. Gołębiej 11 II. p. z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Prof. Dr. M. 
Siedlecki: „Najnowsze wyniki prac międzyna­
rodowej Rady badań morza0 (z obrazami 
świetlnemi). 2) M. Buława: „Pokaz metody re- 
konstrukcyj woskowych Borna*. Początek o 
godz. 6.15 wieczór.

_  t. j. akurat wtedy gdy powstał Wyspiańskie­
go poemat o Bolesławie Śmiałym. Właśnie prze 
de snuł się w umyśle Tetm ajera dram at o uś­
pionym w górach rycerzu nad rycerze — Za 
sriszw Czarnym. W tym dramacie postać jedna: 

Bohater w zbrojej, skalisty, 
ktoś jakoby złom granitu...

Oczywiście, chodzi tu o Zawiszę. Czy jednak 
ylko o niego? Posłuchajmy konkluzji zwie­
dzeń poety:

W naszych oczach chłop wyrasta 
do potęgi krója Piasta!

Umysł poety był właśnie zajęty^ postacią ta- 
dego króla-Piasta, pełnego potęgi. Oto jak się 
iończył dramat o Zawiszy:

WID (zjawia się w postaci Bolesława Chro­
brego, ze Szczerbcem w ręku) Serce przeczyste 

rycerza krwią spływa..
„(wyciąga miecz i uderza nim trzy razy Zawi­
szę Czarnego po ramieniu)

na rycerza 
pasuję cię — Bolesław Chrobry król...

W „Weselu” odbywa się podobne pasowanie 
ia rycerza. Dokonywa tego obrzędu również 
ijawa, wyrosła przed oczyma udręczonej duszy 
ywego człowieka; podobnież człowiek ów po­
datkowo zjawy tej nie poznaje, głos jeno jej
łyszy : ., - .

Głos jak marzeń moich puistun; 
rycerz, widmo, urojenie 
przyoblekło szatę żywą.

W zjawie tej wszyscy krytycy widzą Za­
cisze Czarnego. Pogląd taki, choć wielo za nim 
irzemawia. ostać się może jednak tylko z tra ­
fnością wobec tego, że Rycerz wyraźnie mówi 
, Zawiszy — w trzeciej osobie — wymieniając 
•o obok innych, równie imiennie nazwanych 
lohafcerów:

Tam to jest! Olbrzymów dzieło:
Witold, Zawisza, Jagiełło...

Posłuchajmy też, jak poeta określa zjawę Ry­
cerza:

Sen. marzenie, mara, zwid...
Daje mu ten tytuł, którym w dramacie o- 

kreślał stale — postać Bolesława Chrobre­
go. Rycerzem-zjawą jest. więc nie Zawisza, 
lecz Bolesław. Twierdzenie to można poprzeć 
dwoma dowodami. Domagając się od Poety: 
„Daj dłoń!* zjawa parafrazuje słowa, które w 
„Zawiszy Czarnym” wygłosił zwid-Bolesław' 
do Ewy:

Pójdź cieniu — włóż nań ręce, 
przez dłoń twą go poświęcę.

Ważniejszy jest dowód drugi. Rycerz zjawie­
nie swojo określa tern i słowy:

Przeparłem trumińska wieko, 
czas bym wstał, czas bym wstał.

W różnych wersjach niby-ludowego. a w 
rzeczy samej literackiego podania o uśpionym 
Bolesławie Chrobrym — zwlasrtnza w*’ tych wer­
sjach, które podanie to lokalizują w podzie­
miach zamku krakowskiego — spotyka się mo­
tyw chwilowego obudzenia króla wraz z pyta­
niem zadanem nyi przez rycerzy: „Królu, czy 
już czas /powstać? czy już czas?11 Król odpo­
wiada: „Jeszcze nie!” i znów zasypia... „Lecz 
kiedyś — jak mówi jeden z popularyzatorów 
legendy, znany na schyłku XIX w-, pod pseu­
donimem Tworzymira (Chociszewski) — przyj­
dzie czas iż zbudzi się król...11 Ma stać się to. 
w ową chwilę, której z taką żarliwością ocze­
kiwali'" niektórzy z uczestników „Wesela”, w 
ehwilę powstania orężnego i odzyskania niepo­
dległości Polski.

JÓZEF BIRKENMAJER.

WYKŁAD W TOW. BKONOMICZN EM
w'- Krakowie wygłosi we wtorek diuia 6 b. m. 
docent Un. Jag. Dr. Ferd. Zweig pod tytułem 
„O programach walki z kryzysem*. Początek
0 godz. 18-tej w sali Izlby Przem. Handlowej, 
ul. Długa 1. W stęp wolny.

ODCZYT. Dziś w niedzielę o godz. 4.30 po 
południu odbędzie się w Domu Katolickim na 
Nowej Wsi dalszy ciąg odc-zytów p. Leona Go- 
łąba p. t. „Przejścia w niewoli bolszewickiej”. 
W stęp dla oaganizacyj katolickich wolny.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela po H A  dniu: „Egipska pszenica” 
Nin!zioła wB jć j: „Marjusz*.
Poniedziałek popoł. o godz. 4-tej: „Sułkow­

ski*, — wieczorem: „Madame Butterfly*.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Niedziela o godz. 4 po poł.: „Die Idesze 

Bandę*.
REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA.

Niedziela 4 o godz. 3.30 po poł.? „Białe 
fartuszki*.

Niedziela 4 o godz. 7.80 wieczór: „Dziewczę
1 chaty za wsią*.

Niedziela o godz. 8.30 wieczór: „Die Idesze 
Bandę*.

Poniedziałek o g. 8.30 wiecz..* „Die Idesze 
Bandę1*.

Wtorek o godz. 8.30 wieczór: „Die Idesze 
Bandę1*.

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .
ŚWIT: Pat i Patach on jako wynalazcy 

prochu.
WANDA: „C. k. komenda serc” (Dolly 

Haas, Gustaw Frohlicb).
APOLLO: 100 metrów miłości (Dymsza, Po­

gorzelska).

SZTUKA: ^Krnoananjak* (Hantid LŁoyd),
UCIECHA: Syn Indji (Ramon Novarro).
ADRIA: „Ben Hur* (jw roli gł. Ramon No-

varro).
SŁOŃCE: Trzech djabłów % Mat tomom (w

roli gł. Luis Frenker).
PROMIEŃ: Światła i cienie macierzyństwa,
ATLANTIC: „Miłość i zemsta dońskiego

kozaka*.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO:

Od 1 do 2 grudnia film p. t  „Złoto szatańskiej 
przełęczy” (w gł- roli Bob Ouateff).

„SUŁKÓWSKI*, dramat Stefana Żerom­
skiego ukaże się na przedstawieniu dla mło­
dzieży szkolnej, jutro tj. w poniedziałek o go­
dzinie 4 popoł. po cenach najniższych, w pro- 
m jer owej obsadzie zespołu z dyr. J. Osterwą 
w roli tytułowej.

JADWIGA DĘBICKA JAKO „MADAME 
BUTTERFLY*, mmkomita primadonna oper za 
granicznych i polskich, k tóra  niepospolitą kre­
acją partji „Madame Butterfly* zyskała rozgłos 
w całej Europie, wystąpi gościnnie tylko jeden 
raz na krakowskiej scenie w tej operze, w  po­
niedziałek wieczorem. Nową premjerę opery 
„Madame Butterfly* z udziałem p. Dębickiej 
opracował muzycznie dyr. BoL Wałlek-Walew- 
ski, w opracowaniu scen. reżysera S t  Roma­
nowskiego, w obsadzie głównych partji pp.f 
Szymomowicz, Romanowski i Mazurek. Kostju- 
my do „Madame Butterfly* użyczyła dla kra­
kowskiej sceny Dyrekcja Teatru Polskiego w 
Katowicach. W ystawa dekoracyjna Hier. Zwo­
lińskiego.

„KROWODERSKIE ZUCHY*, kr oto chwila 
ze śpiewami i tańcami St. Turskiego będzie naj 
bliższą premierą teatru.

D ziś « c o d z ie n n ie
»» W A N D A f f

w teatrze świetlnym

najweselszy i najdowcipniejszy film sezonu!

Natchniony 
wyraz arty­
zmu i dos­

konałości. C. K. KOMENDA SERC
Film o awanturkach, przygodach i flircikacb. C.K. kadetów austriackich, w rolach głónwych 
prześliczna urocza DOLLY HAAS oraz przemiły żywiołowy ulubieniec kobiet OUSTAW 

FROHLICH. Reżyserja Geza v. Bolvarv. Muzyka Robert Stolz. Orkiestra Dajos Bela 
Pierwszy film wyświetlany * oryginalnej wersji niemiecko-francuskiej.

Najbogatsze przeboje muzyczne z tego filmu śpiewa dziś cały świat. 
Przedstawienia o god/.. 5, 7, ft-10 w niedzielę i święta o godz. 3 popołudniu.
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Z w tie  ć o s p o d a ic s e .
Obniżki taryfy kolejowej nie bodzie.
W związku z żądaniem sfer gospodarczych 

obniżenia taryf kolejowych, jako jednego z 
warunków potanienia artykułów przemysło­
wych, krążyły ostatnio pogłoski, że taryfy ko­
lejowe rzeczywiście mają ulec cbniżcc. Zaprze­
czył temu kategorycznie minister komunika­
cji p. Butkiewicz, który na specjalnej konferen­
cji prasowej oświadczył, iż ministerstwo na 
generalną obniżkę nie może się zgodzić. Oświad 
ozenie to uzupełnił wiccmin. Gallot, zaznacza­
na e, że ogóln obniżka taryf o 20 proc. Obni­
żyłaby koszta, produkcji rzekomo tylko o 0 
do 8 p.roc., dochody zaś kolei zmniejszyłyby 
się o 15 milj. zł. miesięcznic, co musiałoby się 
odbić na zamówieniacr udzielanych .przez ko­
lej zwłaszcza dla hut żelaznych. P. Gallot mó­
wił również o redukcjach personalu, przepro­
wadzanych obecnie w kolejnictwie. Obejmują 
one wyłącznic robotników zatrudnionych przy 
pracach sezonowych

Ministerstwo udziela zniżek taryfowych dla 
pewnych tylko (około 6(b gnip przemysłowych, 
p-zyczem wynoszą one od 10 do (0 proc., za­
mierza. no TÓwnicż przystąpić od rewizji taryfy 
zbożowej oraz zbadać możliwość ulg taryfo­
wych na niektóre płody hodowlane, surowce i 
materjały budowlane. Decyzje w tych spra­
wach mają być jednak podjęte ..bardzo ostroż­
nie”, by nie obniżyć zbytnio nikłych docho­
dów kol ej i.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA"
Jana W olnego

plac Szczepański 2 , Telefon 108 -11 .

urządza pogrzeby od n a jsk ro m n ie j­
szych  do n ajw sp an ia lszych , p rze­
p ro w a d za  ek sh u m a cje  i p rzew ozy  

z w ło k  do w szy stk ich  krajów .
Mniej zasobnym  daleko idące u stę p stw a

Giełda krakowska.
Kraków, (PAT) Dziś giełda nieczynna.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszaw a (PAT) Dewizy: Belgja 123.60, 

123.01, 123.20; Gdańsk 173.40, 173.83, 172.97; 
Holandia 358.80, 359.70, 357.90; Londyn 28.27, 
28.40, 28.53, 28.24; Nowy Jork 8.923, 8.943, 
8.903; telegr. 8.927, 8-947, 8.907; Paryż 34.89. 
34.98, 34.80; Szwajcar ja 171.60, 172.03. 171.17; 
Berlin obi*, pryw. 211.95 tendencja niejedno­
lita.

KURSA OBLIGACA J.
Akcje: Bank Polski 88.—. Ostrowiec ser. 

A. i B. bez kuponu na rok 1931-32, Kluczew­
ska Fabryka Papieru  25.—, tendencja utrzy­
mana.

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 98-50,
4 proc. seryjna 105.—, konwersyjna 41.—, 
6 proc. dolarowa 57.—. 56K-. 4 proc. dolaro­
wa 51. %, 51.65; 7 proc. stabilizacyjna 53.63, 
53.75, 53.50 (54K. 54.63 drobne) tend. przew. 
słabsza. Dolar pryw atny w Warszawie z gedz. 
12.30 8.92. Pożyczki Polskie w Nowym Jorku: 
dillonowska 58.25. 59.—; stabilizacyjna 52.50, 
52.75: dolarowa nie not.; warszawska 38.25; 
śląska 41.50, 4 2 .- .

GIEŁDA w  ZURYCHU
Zurych (PAT) giełda Paryż 20.32 LL Lon­

dyn 16*56. Nowy Jork 5.20, Belgja 72.0214, 
Włochy 26.32, Hiszpan ja 42.45, Holandia 
209.02k ,  Berlin 123.60. Sztokholm 9 1 .- ,  Oslo 
85.12, Kopenhaga 86.25. Sof ja 3.76 K. Praga 
1540, W arszawa 58.30. Białogród 7.00. Ate­
ny —, Konstantynopol —, Bukareszt 3.08. Hel 
singfors 7.30. Buenos Aires —.

0 <*f soboty 3 bm.
99SZTUKA 16 w kinoteatrze

Przepyszna komedia. niemająea sobie równych pod względem nadzwyczajnych pomysłów
i kapitalnych sytuacji!

bajeczne arcypikant.au przygody! — Humor krzepi! — 
Śmiech to zdrowie! To wspaniałe arcydzieło ożywia, 
elektryzuje, rozsadza swvm dynamicznym temoeramen-

Harold Lloyd
Jego partnerką jest zjawiskowa piękność, znana gwiazda 

C o n s ta n c e  C u m m ln g s  Wybuchy spazmatycznego śmiechu. — Niewidziane atrakcje. — 
„Kinomanjak* — to fenomenalna bomba wesołości i zabawv

Wyjątkowo w sobotę i w niedzielę, ceny  popularne: po 50 gr. zł. 1, 1.20 i 1.50.
W sobotę przedstawienia od godzinv :j -eiej. w niedz:elę o 11 -tej rano poranek, Dopoł. od 3-ciej

Otwarcie „Domu Ludowego" w Krakowie.
Spuścizna po To w. Ubezp. ,.Wisła“. — Zadania fundacji. — Przemówienie b. rektora Mar­

chlewskiego.

W soboto przed południem bdbylo się ur.o- nia towarzystwom społecznym z siedzibą w 
czyste otwarcie Domu Ludowego J,Wisła“: przy j Krakowie, których statut, ma na celu szerzenie

wśród ludu wiejskiego oświaty oraz wiedzy 
rolniczej. 4) Udzielania pomieszczenia przed­
siębiorstwom. które zajmują się akcją oświa­
tową, organizacją ruchu emigracyjnego, prze­
mysłu ludowego itp.

Duże zasługi dla stworzenia tej instytucji 
położył śp. Andrzej średniawski. Następnie wy­
gi osi] przmówienie powitalne b. rektor senator 
Marchlewski, który oświadczył: „W postępie
rozwoju myśli ludowej dzień dzisiejszy zazna­
czy się dodatnio. Powstaje placówka, której do 
trze życzyć będzie ta część, 'narodu,, która pra­
gnie skończyć z aż nadto skiezną. skargą, że w 
sprawach chłopa Polska wciąż, się spóźniała. 
Musi się skończyć zapoznawanie roli chłopa 
w narodzie, jako żywiciela i obrońcy. Radość 
'eapełni tę część narodu, której oczy niezamglo 
ne ignorancją lub złą wolą, widzą w ludzie 
polskim pewny fundament gmachu państwowe­
go i czynnik utrwalający znaczenie rasy pol­
skiej dla dobra całej ludzkości. Niechaj w tym 
domu krzewią się zasady, których rodzicem bę 
d/Jc zawsze poczucie praworządności, sprawie­
dliwości, szlachetności i szacunek dla pracy. 
Niechaj mu będzie obcą obłuda, fałsz i nikezsm 
rość. Niechaj mu zawsze przyświeca hasło wo­
dza ludu polskiego: ..Gdy masz oddać życie, 
sprzedaj go drogo za ideały ’.

Pezatem wygłosił przemówienie dr. >1. J a ­
nik o roli chłopa w społeczeństwie polskiem, 
a program uroczystości uzupełniły produkcje 
wokalne i muzyczne. TY .otwarciu wziął udział 
m. in. prezes Stron. Ludowego b. premjc-r Wi­
tos z gronem posłów ludowych.

ul. Radziwiłłowskiej 23. Uroczystość zagaił pre 
z es kura tor jum tej fundacji Fr. Wójcik, który 
w obszerniejsze.m przemówionin przedstawił hi- 
siorję i zadania tej instytucji. Powstanie jej łą ­
czy się z his tor ją. ludowego towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń ,.Wisl;.“ w Krakowie, 
założonego; w roku 1909 jako przeciwwaga róż 
nych towarzystw’ ubezpieczeniowych obcokra­
jowych. „Wisła*1 opierała swą działalność na 
zasadach ubezpieczenia dobrowolnego drobnych 
gospodarstw wiejskich. Na krótko przed wojną 
przeniosła swą siedzibę do Lwowa, by w roku 
1919 osiąść ponownie w Krakowie przy ul. Ra­
dziwiłłowskiej 23. Gdy dwa lata później w pro­
wadzono ustawą przymusowe ubezpieczenie od 
ognia i teni sumem podstawa dobrowolnej dzia 
kdnośei tego towarzystwa zniknęła, towarzy­
stwo zlikwidowało swą działalność . na rzecz 
Państwowego Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych. Pozostały majątek, w  skład 
którego wchodziła także realność przy ul. Ra- 
dziwillowskicj. przeznaczyło Walne Zgromadzę 
nic na stworzenie fundacji o dobroczynnych 
celach, w szczególności na ufundowanie Domu 
Ludowego. Celem jego będzie: 1) Udzielanie 
gościny i noclegów przerjęwszystkiem Polakom 
i Polkom, przybywającym do Krakowa na zja­
zdy i kursn. zgromadzenia, wycieczki, w pierw­
szej linji wiejskie itp. imprezy o charakterze 
społecznym, oświatowym i gospodarczym. 2) 
Udzielanie gościny i -noclegów przejeżdżającym 
przez Kraków emigrantom i reemigrantom pol­
skim. tudzież danie pomieszczenia dla towa­
rzystw społecznych i issty* iicyj. • zajmujących 
się emigracją polską, 3 Udzielanie .pomieszczę-

P0LEPJZAJĄ ODSidfi
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Do nabycia we wszystkich sklepach radfowycb.
Pi ogramy stacyj radiowych.

Poniedziałek 5 grudnia 1932 
Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy i 

komunikat meteorologiczny: 11.5S Sygnał cza­
su, hejnał z Wieży Marjackiej, program na 
dzień bieżący; 12.1,0 Płyty gramofonowe: w
przerwie komunikat meteorologiczny z W ar­
szawy; 15.15 komunikat, gospodarczy i. prze­
gląd komunikacyjny z Warszawy; 15.35 Od­
czyt p y t.:  „Spinoza i Lockc” wygłosi dr. S. 
Stendur: 15.50 Płyty gramofonowe; 16.25
Transmisje z Warszawy; 17.55 Program na 
dzień następny; 1S.C0 Muzyka lekka z W ar­
szawy; w przerwie krakowskie wiadomości 
bieżące; 19.00 Rozmaitości, k o m u n i k a t y ;  19.15

Dziś piątek 2 bm. 
premiera „APOLLO44 włcałr,«Ś w ie t ln y m

Najweselszy film sezonu. — Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonało ścig pełen brawury
śmiechu i radości życia!

Przysiody mecenasa sportu MOŃKA 
recte Mieszka O zczep —- Sardinenfisza 
i Jakoba Kybkesa. — Świetne prze­
zabawne arcydzieło, obfitujące w niez­
wykle komiczne sytuacje i kapitalne 

awantuiki miłosne!
Najdowcipniejsi ludzie w Polsce śpiewają, aportują i robią kawały! Nieporównany komik

Adolf Oymsza Zula Pogorzelska, Dora Kalinowna, Ludwik
I o u iiń ck i Ynnpsrl Tnm  0T8Z artyści ekranu — Mieczysław Cybulski, Krystyna Ankwicz, 
Ldvvlllon<) l\UIH «U lUtll M a r j a n  Rentgen, E. Koszarki, M. Betckerowa. J. K obus/i w. innych
Ponadto udział biorą najwybitniejsze asy sportu polskiesro! Przemiła muzykal — Naj­

modniejsze przeboje śpiewne!
Film ten przewyższył najśmielsze oczekiwania znawców!

Przedsprzedaż biletów w kasie kina od godz. 1 I-tej do 1-szei przedpołudniem.

Oclc-zyt. p. t.: ..Głód i apetyt’’, wygłosi dr. B; 
Skarżyński asyst. U. J.; 19.30 Transmisji' z 
Warszawy; 22-2,0 Fłyty . gramofonowe; 22.55 
Trahsmisje z Warszawy.,

Lwów, ($80.7) G. 16.00-„Listy i programy” 
w opracowaniu dyr. J. 8. Petry; 18.25 ..W służ­
bie. miłosierdzia’* wygłosj p. J. Ruczajjćwna:
19.00 ...Fałszywy wstyd’*;’ 22.10 ..Młodzi poeci 
warszawscy’’ rozmowa; 22.30 Recital fortęr.ia- 
riowy.

Warszawa, ; 14-11.S) G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.50 Komunikat, .meteorologiczny; 11.58 
8ygnał Czasu, hejnał z Krakowa; 12.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramiofo 
nowe; 13.20 Urzędowy komunikat P. I. M.; 
15.10 Komunikat Państwowego .Inąjyiiitu Eks­
portowego; 15.15 K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y ;  
15 25 Przegląd komunikacyjny. 15.35 Skrzyn­
kę pocztowa; 15.30 Pieśni w wykonaniu .-Pol­
skiej kapeli, l u d o w e j ’-; 15.25 Francuski (kurs 
e l e m e n t a r n y ) ;  16.40 Wędrówki ptaków ’; 17.00 
Koncert, popołudniowy; w przerwie około 17.25 
Komunikat Centralnego Biura. Hydraulicznego 
dla żeglugi i rybaków; 17.55 Program na dzień 
następny; 18.00 Muzyką lekka; 19.00 Rozmai­
tości; 19.20 Skrzynka rolnicza; 19.30 „Na wi­
dnokręgu”: 19.45 Prasowy Dziennik Rad jo wy;
20.00 Opera ze s.tudja „Don Pascjuale’’ Doni- 
zcttPego; w przerwach Dodatek do - Prasowe­
go Dziennika Radjowego, oraz Wiadomości 
sportowe; 20.05 Skrzynka pocztowa technicz­
na; 22.25 Muzyka taneczna z płyt; 22-55 Ko­
munikat P. I. M. i komunikat policyjny; 23.00 
Muzyka taneczna z Adrji.

Katowice, (40S.7) G. 15.25 Rm"-jiikat go­
spodarczy ; UiAeaowa ceduła Giełdy Zbożo­

wej i Towarowej w Katowicach; 15.35 Mec. 
E.  Konopka: ..Nasi czworonożni przyjaciele'-: 
19.00 G. Morcinek: ..Duńskie serce11; 22.11)
Skrzynka pocztowa techniczna.

NADER PROSTA RECEPTA NA ODMŁO­
DZENIE^ PRZESTARZAŁEGO ODBIORNIKA

„Obecne lampy zastąpić nowemi, ulepszo- 
nem i!" Oto prosty i zrozumiały sposób dosto­
sowania każdego radjoodbioniika do zmienio­
nych w arunków odbioru. Nie każdy jednak 
zdaje sobie spraw ę z tego, z jakienii to jest 
związane trudnościam i dla przemysłu radjo- 
wego. Nie jest bynajm niej takie proste skon­
struować nowe lam py o ulepszonych właści­
wościach zasadniczych, któreby jednocześnie 
można było zastosowąć w będących w użyciu 
odbiornikach bez znaczniejszych przeróbek i 
zmian w konstrukcji aparatu!

Trudny ten problem , rozwiązała znakomi­
cie nowa serja lam p Philips — „Miniwatt". 
Obecnie można do każdego rodzaju prądu do­
brać nowe lam py odbiorcze, które w  wysokim 
stopniu podnoszą spraw ność każdego' odbior­
nika. I tak można np.^aparat na prąd zmien­
ny w łatwy sposób zmodernizować przez w bu­
dowanie lampy ekranow ej E 452 T lub  też 
przez zastosowanie lam py detektorow ej E 
424.. Odbiornik bateryjny „odmładzają“ lam ­
py B 424 albo B 438, zaś ap ara t sieciow y’na 
prąd stały, może być do tego stopnia ulepszo­
ny. przez zastosowanie typów specjalnych B 
442 (serja 100), B 424 (serja 100), lub też B 
438 (serja 100), iż jego sprawność staje się 
równa sprawności odbiornika na prąd 
zmienny.

Oto prosty i niezawodny sposób zmoderni­
zowania każdego odbiornika bez potrzeby 
przekręcania chociażby jednej śrubki w  apa­
racie!

40 RESTAURACJA
K a r o l a  NIED

FLORJAŃSKA 19. Telef. 157-54.
podaje obiady od Zł. 1 do V60 śnia­
dania bufetowe od 50 gr. kolacje od 

60 gr. zimne i gorące.
B ufet bogato ' zaopatrzony.

P rzy jm u jem y zam ów ienia  pó łm iskow e na  
bankiety  — wesela i. t. d.

Polecam y naszą pierw szorzędną kuchnię .
K oncert radjow y.

iJo xamtbmt<ę€iu
„PARADA PARODYJ" — Ponieważ wie­

le osób nie mogło z powodu przepełnienia 
dostać się na pierwszy wieczór literackich pa- 
rodyj, tradycyjna już dzisiaj „Parada Paro- 
dyj4‘ zostanie powierzona w środę 7 bm. w 
sali Bolońskiego (Rynek 34), gdzie też są już 
bilety w przedsprzedaży. Udział w wieczorze 
biorą: Z. Grotowski, A. Krakowiecki, A. Wa­
silewski i W. Zechenter.

DRUGI POPULARNY PORANEK Z CYKLU 
„WIEDEŃ W MUZYCE” odbędzie się dziś, 
dnia 4 bm. n godz. 11.15 w sali teatru „Ueie- 
cha‘‘. Dr. Józef Reiss wygłosi prelekcję o Wie­
dniu jako ojczyźnie walca, a orkiestra. ,XTcie- 
chy° wykona bogatą ilustrację muzyczną zło­
żoną z utworów Mozarta. Schuberta, Straussa i 
Kreislera, między innemi sławny walc Jana 
Straussa -Nad pięknym modrym Dunajem’*, o- 
raz Schuberta-Lista ..Soirćęs dc \ ieune*’. W y­
konawcy ..Uciechy’*, dr. Adam Herman i Hen­
ryk Marni nr.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 5 grudnia 
do 7 grudnia 1932 — Porucznik Amant (w 
g}. roi. Ramon NocaiTo).

Przeniesiona została *D |
Pracownia sukien dsmsMch i dz scięcych

STANISŁAWY SZOSTEK
na u l. D łusją i .  27. lip . fro n t

róg ul, Filipa. Telefon 165-D5.
(Stac(a tramwajowa vis a vist

===== 25o/o c e n y  z n i ż o n e .

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
BAZYLIKA 0 0 . FRANCISZKANÓW. W

niedzielę dnia 4 bm. o godzinie 12 orkiestra 
symfoniczna Urzędników Kasy Chorych pod 
kier. p. Schaefera odegra szereg utworów re­
ligijnych.

W KOŚCIELE XX. ZMARTWYCHWSTAŃ
CÓW o godz. 10-tej odegra szereg utworów so­
lowych na skrzypcach p. prof. Adolf Peters, 
.przy organach p. Antoni Żuliński. ‘O godz. l i ­
tej wykona kilka pieśni religijnych chór. Se­
minarium Nauczycielskiego żeńskiego św. Ro­
dziny pod kier. p. prof. Zofji Osmeckiej, przy 
organach p. Stefan Rojek.

W KOŚCIELE XX. PIJARÓW w niedzielę, 
dnia 4 bm. pod :zas .sumy o goclz. 10 odegrają 
na skrzypcach szereg utworów religijnych pp. 
Jerzy i Grzegorz Senowścy, o godz. zaś 12 śpie 
wa p. Gustaw Alverno, tenor.



„GŁOS NARODU'4 z dnia 4-go Grudnia 1032 Ifr. T

Otrzymaliśmy następujące pismo:
„W  Ofstatniicli drwach ogłoszona; została 

w dizierniiikach rozmowa, przeprowadzona ze 
m ną m  tem at obecnej sytuacji politycznej 
i gospodarczej.

W  rozmowie tej przedstawiłem nastroje 
1 poglądy panujące w  szerokich masach lu ­
dowych na zasadnicze zagadnienia obecnej 
clofoy, — a  nieścisłość sprawozdawcy, poda­
jącego treść rozmowy leży tylko w tem. że 
poglądy te podano jako  wyraz mego oso-

Zgon ambasadora St. Przeździeckiego.
Warszawa. (PAT). Dzisiaj w nocy zmarł 

nagle w Warszawie ambasador Rzplitej Pol­
skiej przy Kwirynale, Stefan Przeździecki.
. Warszawa* 3. 12. (Telef. wł.). Ambasador 

Przeździecki zmarł w przeddzień powrotu na 
placówkę. Na jego miejsce wysuwana jost po­
dobno kandydatura p. Grzybowskiego, posła 
polskiego w Pradze.

Ustępstwa Polski dla Austrji
- „Wiener AUg. Ztg.’4 pisze o rokowaniach 

handlowych polsko-austrjackich. — T raktat 
handlowy, który  ma być zawarty będzie wzo­
rem-traktatu preferencyjnego i zostanie przed­
łożony innym 'państwom interesującym się 
przywozem do Polski. Spodziewać się należy, 
źc trak ta t preferencyjny obejmujący tylko 
małą. liczbę artykułów nie wy woła żadnego 
sprzeciwu. Lista preferencyj obejmuje 25—30 
pozycyj z dziedziny .przywozu metalowego, tek­
stylnego, skórnego, papierowego i konfekcyj­
n e g o . .  Praktyka wykaże. czy zasada, preferen­
cyj przyjmie się ,w austriackim obrocie handlo­
wym ż Polską i w handlu zagranicznym w o- 

' gólno|ci. .
. .Według, dziennika Polska przyznać ma Au- 

strji preferencje jednostronne, dla siebie sa­
mej zaś nie żąda ona żadnych preferencyj, lecz 
tylko utrzymania dotychczasowych kontyngen
tów wywozu świń, mięsa i węgla kamiennego. BerIin (PAT) ByJy minister snm v z.,gM. 
R efow ania -  .pisze dalej dziennik -  posunęły nicznvch Ourtiue wygłosił odczyt’ w 
się tak daleko, żo podpisaniu umowy co do Jor]it; w Towarzystwie Ligi Wychowania P>- 
utrzymania koiityngcntów nie g  nic  ̂na litycznego Młodzieży. Odczyt dotyczył PomO-

rza Polskiego. Mówca zaatakował m. »n. Pa- 
derewskiego, z powodu złożonych przezeń na 
ostatnim bankiecie oświadczeń, twierdząc, że

Oświadczenie prez. pos. Witosa.
bistogo ustosunkowania się do różny cli ak- 
tu a h n c l i  problemów.

W najbliższych dniach o.dbę/iww się po- 
siedzenip R ady  Naczelnej Si: mmi i o twa k u ­
trowego. k tóra  da wyraz poglądom Stron­
nictwa na zasadnicze wytyczne polityki S. 
L. w dziedz-idie gospodarczej i politycznej — 
a zarazem odpowiedź na to. co w owej roz­
mowie wzbudziło zainteresowanie w .różnych 
sferach społeczeństwa".

W incenty W itos.

Bandyci z Gródka przed sądem doraźnym.
Lwów 3. 12. 'Telef. wł.). Prokurator Sądu ] padzie i działanie z bronią w ręku, czwarty o 

Okręgowego we Lwowie kończy akt oskarżę-; organizowanie napadu i umożliwienie terory- 
riia przeciwko czterem uczestnikom napadu na j storn iego wykonania. Kilku ruskich adwoka- 
pocztę w Gródku Jagiellońskim. Rozprawa od- i tów zgłosiło się o dopuszczenie ich do śledź- 
będzie się w trybie doraźnym. Trzej areszto- [ twa. 
waru" oskarżeni są o bezpośredni udział w na- i

. jeokicj.  S k l e p y  żydowskie były pozamykane 
z powodu so b ot y .  P r z y  t  O k / B r i s t o l  d o - z ł o  
do d r o b n y c h  s t a r ć  z c z ł o n k a m i  sanacyjnej >r- 
gar.  ' zacj i  . Z g o d a 4’, która. utworzyła milicję, 
m a r e n  na c e l u  ..u t r z y  m a n i e  porządku4'. Na. 
r,'gn u l icy  M a r s z a l k o w i e ]  i Alei Jerozolim- 
s.och nwukrotme policja uruchomiła prysznice 
g ‘v ś t n rhmci  nie us ł uc ha l i  w e z w a n i a  do rozej*

’ fcje.

P. Curtius przeciwko Paderewskiemu.

przeszkodzie. Co do przywozu węgla kami n- 
r.ego z Polski to ustalony ma być stosunek 
procentowy do ogólnego przywozu węgla do 
Austrji. nadto rozważane jest ustalenie mini­
malnej ilości przywozu węgla.

•Łokietek skazany na rok aresztu.
Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.). Sąd Okręgo­

wy ogłosił wyrok w sprawie Łokietka i towa­
rzyszy. Łokietka skazano na rok aresztu, bra­
ci Grossmanów na rok więzienia. Skazanym 
zmniejszono karę do połowy na mocy amnestji.

Proces o zarząd Fundacją Kórnicką.
Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.). Po dwudnio­

wej przerwie wznowiono proces o zniesławie­
nie, wytoczony p. Henrykowi Wilczyńskiemu 
przez księcia Witolda Czartoryskiego. Genezą 
sprawy jest broszura, wydana przez Wilczyń­
skiego, byłego administratora Fundacji Kórnic­
kiej. W broszurze Wilczyński zaatakował dzia­
łalność księcia .W. Czartoryskiego, stojącego 
na czelo Fundacji. Wedle tych zarzutów dzia­
łalność księcia Czartoryskiego była sprzeczna 
z interesami Fundacji. Wilczyński zarzucał 
szczególnie ks. Czartoryskiemu, że na jego 
miejsce przyjął na kierownika majątków Fun­
dacji swego protegowanego p. Paczyńskiego, 
łże dalej na  niekorzyść Fundacji były załatwia­
ne rozrachunki z hr. Grocholskim, P* Ciekliń­
ską f  Antonim Lubomirskim.

Jako pierwszy świadek zeznawał rejent Wa 
ęław Paszkowski. Zeznania jego dotyczyły za- 
łatydenia rozrachunków z p. Cieklińską. — Po 
przeprowadzeniu gruntownych badań buohaltę- 
ryjnych, okazało się, że p. Cieklińskiej nale­
żały się różne sumy od Fundacji. Jan  Zamoy­
ski. stryjeczny brat, ftp. W ładysława Zamoy­
skiego przedstawił w sądzie dzieje Fundacji.
Władysław Zamoyski nie miał swobody ruchów 
na terenie ziem polskich. Nie wolno mu było 
przebywać ani w Kongresówce, ani też w zabo­
rze pruskim. Wyjątkowo tylko władze pruskie 
zezwalały na 48-godzinny jego pobyt w grani­
cach państwa. Wilczyński, według zeznań .
świadka, został usunięty, gdyż nie znał się na Zm iana UStSWy 0 UpOSaZeiliaCn. 
gospodarce majątku. Dodatki na mieszkanie dla zawodowych

Samobójstwo oficera. podoficerów.
Warszawa 3. 12. (Telef. wł.). Podporucznik Warszawa, (PAT.) Rada ministrów uchwa- 

63-go pułku Stanisław Szostak po zajściu liła na wczorajszem posiedzeniu projekt usta- 
w dancingu „Adria“ został odprowadzony do wy w sprawie zmiany ustawy z dnia 9 paź- 
komendy miasta. Szostak niespodziewanie d»- dziemika 1923 r. o uposażeniach funkeicnarju 
był rewolweru i postrzelił się w skroń. Stan szy  ̂ państwowych i wojskowych. Uchwalony 
jego jest ciężki. '  *j projekt ustawy wprowadza pewne zmiany, do­

ty c z ą c e  przepisów o wyekwipowaniu oficerów 
rezerwy, powołanych na ćwiczenia lub do

J a t  w y sz ło  z  d r u k u  ła c iń s k o -p o ls k ta

Gfficissni partam D. n  V.
(OSicśum hu czci N. m. p.)

z objaśnieniami w nowem tłumaczeniu.
Cena zł. 3.60, w opr. pł. 4.60, w opr. 

skór. od 8.50 — 13.50.
Nakład Księgarni Katolickiej

ii Kraków. Huka I.
Zmiany na placówkach konsularnych.

Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) Radca mmi- 
sfer.st.wa spraw zngr. St. Dygat mianowany zo­
stał konsulem w Trieście. Radca L. Czosnow-
ski otrzymał nominację na wicekonsula w Kró­
lewcu. Na terenie Jugosławji mianowano dwu 

Pomorze historycznie oddawna należy do Nie- polskich honorowych konsulów: Hranke Smo- 
miec, gdyż odstąpione zastało Niemcom przez diaka w Splicie i Emanuela Dworskiego w Su- 
królów polskich. Następnie Curtius wyraził i  szaku. Radca Gwiazdowski objął stanowisko 
przekonanie, że obecny stan rzeczy jest niemo-, naczolnika wydziału ustrojów międzynar. w
źłiwy do zniesienia i że Niemcy zamierzają do­
magać się rewizji tego stanu na drodze poko­
jowej. /

Prasa francuska o rządach gen. Schleichera.
ZŁUDZENIA RADYKAŁÓW.

Paryż, 3 grudnia. Misję generała v. Scldei- 
ebera przyjęła prasa francuska z pewną rezer­
wy, aczkolwiek uważa Schleichera za osobę, 
która będzie się starała doprowadzić do wew­
nętrznego odprężenia. Niektóre jednak dzien­
niki sądzą, że Niemcy coraz szybszym kro­
kiem zmierzają ku dyktaturze. .,Malin4’ uwa­
ża generała Schleichera za militarystycznego 
Stresemanna i podkreśla, że od czasu istnienia 
republiki niemieckiej nikt jeszcze nie posiadał 
tak daleko idących pełnomocnictw, jak Sch]ci­
eli er. „Republiąue’4 pisze, żo jeżeli Schlcicher 
będzie Chciał politykę gwałtu uprawianą 
przez v. Pap cna, zastąpić polityką uspokoję' 
nia, to musi się stać dyktatorem. Dziennik są­
dzi, iż Niemcy nie wrócą już do parlamenta­
ryzmu. Co się tyczy stosunku Schleichera do 
Francji, to nie jest on ani jej wrogiem, ani p r y  
jacielem. Jest on przedewszystkiem niemieckim 
ofmerem, który interesuje się hardziej dozbro­
jeniem Niemiec aniżeli konferencjami genew* 
skiemi. Niemniej jednak zdaje sobie sprawę, że 
porozumienie z Francją leży w interesie Nie­
miec. Socjalistyczny „Populaire4’ nazywa 
Schleichera dyktatorem o żelaznej ręce w rę­
kawicy aksamitnej,

Polityka zagraniczna a rząd.
Berlin. (PAT). W ciągu dnia dzisiejszego 

oczekują tu nominacji gabinetu Schleichera. 
Pospiech w kompletowaniu nowego rządu uza- 
sadniony jest polityką zagraniczną Niemiec. 
W niedzielę V. Neurath wyjeżdża do Genewy.

M. S. Z. Do centrali powołano z Antwerpjj koa 
su la Bilińskiego, z Czerniowdec konsula Gra­
bińskiego, z Kijowa Jankowskiego, z Berlina 
Rozwadowskiego, z Mińska Haczyńskiego. 
Kierownikiem konsulatu w Czerniowcach zo­
stał mianowany dotychczasowy kierownik kon­
sulatu w Kiszynicwrie Uzdowski. W  stan nie­
czynny przeniesiono sekretarza konsulatu we 
Frankfurcie Grześkowiaka, a w stan spoczyi 
ku konsula Marskiego.

Z m inisterstwa skarbu 
na wiceprezesurę banku.

Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) P o jaw ia się 
pogłoska, że wiceminister skarbu p. Sta­

rzyński .przejdzie na stanowisko wiceprezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego na miejsce p* 
Maciszewskiego. P. Ma ci szewski miałby objąć 
.stanowisko komisarza rządowego w firmie

Przedtem gabinet odbędzie swe pierwsze posie 
d z cnie. na którem Neurath złoży sprawozdanie 
z sytuacji politycznej.

Przed posiedzeniem oarlamsntu.
Jaki będzie skład prezydjum?

Berlin. (PAT). Zwołany na dzień 6 grudnia 
Reichstag dokona na swem pierwszem posie­
dzeniu wyboru prezydjum. Ponowny wybór na
rodowego socjalisty Goeringa na prezydenta  ̂ __
Reichstagu jest zapewniony. Kontrkandydatem j gehdblera* i Grohmana, 
będzie socjal-deraokrata Loebe, oraz komuni- j *
sta Torgler. Możliwy jest natomiast wybór Spadek dochodow kolei.
Loebego na stanowisko pierwszego wicepreze-1 Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) Wpływy kole!
sa. o ile narodowi socjaliści powstrzymają się państwowych w sierpniu b. r. wynosiły 85 mi­
ód głosowania. W tym wypadku drugim wice­
prezesem zostałby obrany centrowiec Esser. 
Szanse przedstawiciela niemiecko-naro-dowyck 
Gra et za, wysuwanego na trzeciego członka 
prezydjum, zależą od poparcia narodowych so­
cjalistów. Otwarcia Reichstagu dokona w cha­
rakterze przewodniczącego z tytułu starszeń­
stwa poseł naród owro-socjalistyczny gen. Litz- 
mann.

BURZLIWE DEMONSTRACJE.
Berlin. (PAT). Wczoraj wieczór komuniści 

manifestowali w różnych częściach miasta. Ma­
nifestanci urządzili napady na kioski dzienni­
ków prawicowych, przyczem dochodziło do 
starć z policją. W Augsburgu komuniści wdarli 
się na posiedzenie rady miejskiej, urządzając 
burzliwą demonstrację. 40 osób aresztowano.

Nadużycia w wydziale 
egzekucyjnym ZUPU.

Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) Dyrekcja Za­
kładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w .W arszaw ie zawiadomiła władze prokurator­
skie o wykryciu nadużyć w wydziale egzeku­
cyjnym Zakładu. Nadużyć dokonało dwu u- 
rzedników, z których jeden przywłaszczył sobie 
6000, drugi 9 000 zł.

DWA NOWE SĄDY PRACY.
Warszawa, 3 . 12. (Telef. wł.). Na mocy roz­

porządzenia ministra sprawiedliwości z dniem 
30 listopada ustanowione zostały sądy pracy 
w Tarnowie i Zawierciu. Okręgi obu sądów 
pokrywają sic z okręgami sądów grodzkich.

służby wojskowej, ponadto projekt rozszerza 
wypłatę dodatku na mieszkanie również na 
podoficerów i szeregowych zawodowych.

Wykłady na wyższych uczelniach 
we Lwowie wznowione.

Lwów 3. 12. (Telef. wł.;. We Lwowie 
w dniu dzisiejszym był spokój. Aresztowano 
kilkunastu przywódców młodzieży akademie-

W ODDZIALE WARSZAWSKIM „KURJERA" 
WYBITO SZYBY.

Warszawa. 3. 12. (Telef. wł.) Podczas dzi­
siejszych demonstracyj wybito szyby w lokalu 
oddziału „Ilustrow. Kurjera Codziennego" o- 
raz w lokalu oddziału Tow. Wagonów Sypial­
nych. W czasie manifestacyj aresztowano 34 
osoby, które odpowiadać będą przed starostą z 
art. 28-go prawa o wykroczeniach.

Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) W dniu dzi­
siejszym postanowieniem starostwa grodzkie­
go , śródmiejsko-warszawskiego na podstawie 
prawa o wykroczeniach, elektromonter Ro­
man Gabrysiak ukarany został za pobicie w 
dniu 2 grudnia wieczorem w ogrodzie Saskim 
Samuela Millera, na dwa miesiące bezwzględ­
nego aresztu.

NABOŻEŃSTWO ZA Ś. P. GROTKOWSKIEGO 
Warszawa 3. 12. (Telef. wł.). W dniu dzi-

Ijonów zł. W porównaniu z tym samym mie* 
siącem ubiegłego roku wpływy są mniejsze o 
21.1 proc. Przewóz podróżnych w sierpniu wy- 
rażn się liczbą 12.292.917, co oznacza zmniej­
szenie z sierpniem poprzedniego roku o 14.2 
proc. Przewóz towarów w wymienionym mie­
siącu wyniósł 4.146.908 tonn, co oznacza spa­
dek w porównaniu z tym samym okresem ro­
ku 1931 o 24.7 proc.
WYDAWANIE PÓŁROCZNYCH ŚWIADECTW 

W SZKOŁACH.
Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) Z powodu 

zmiany rozkładu terminów roku szkolnego, 
półroczne świadectwa normalnie będą wydawa­
ne z końcem grudnia. W tym roku wyjątkowo 
będzie można je wydać z końcem stycznia.

PAN PREMJER U P. PREZYDENTA.
Warszawa. (PAT). Pan Prezydent Rzplitej 

przyjął dzisiaj na dłuższej audjencji  ̂prezesa 
rady ministrów Pryst-ora. P. Premjer informo­
wał p. Prezydenta o bieżących pracach rządu.

PROGNOZA PIM-a.
Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.). PDI zapowia-^ 

da na jutro: Naogół zachmurzenie przeważnie 
duże. Po rannych mgłach w ciągu dnia możli­
we krótkotrwałe przejaśnienia, potem ponowny 
wzrost zachmurzenia aż do przelotnych desz­
czów; nieco chłodniej, umiarkowane wiatry 
południowo-zachodnie,

------- oo-------
NOWA NOTA RZĄDU BELGIJSKIEGO.
Bruksela 3 grudnia. Rząd belgijski przygo­

towuje nową notę do Ameryki w sprawie dłu­
gów wojennych, która wysłana zostanie do Wa 
szyngtomi w pieawszych dniach przyszłego ty­
godnia.

ZATARG CHIN Z JAPONJĄ.

ki*Y W ykłady na Uni wersy i ecie rozpoczęły 
się \  J Politechnice w poniedziałek, Anny W nabożeństwie wzięło udział kilka ty
w innych uczelniach tok zajęć normalny. Mi- sięcy młodzieży akademickiej. Po nabożeństwie
clonej nocy niowyśledzeni sprawcy wybili kil- doszło do manifestacyj. kiedy młodzież ruszy
ka szyb w hotelu Litewskim. ła w kierunku kolonji akademickiej na ul. Gró

Londyn, 3 grudnia. Jak  z Tokio donoszą* 
poselstwo chińskie zawiadomiło rząd japoński, 

siejsrun odbyło się nabożeństwo za duszę ś. p. iż rząd chiński unieważnił układ celny z Japo- 
Grotkowskiego w kościele akademickim św. nją, ponieważ wskutek dewaluacji waluty ja­

pońskiej rynek chiński zalany został towarami 
japońskiemu Rząd japoński uważa, krok rządu 
chińskiego za ak t polityczny i zastrzegł sobie 
oowzięcio odpowiednich środków.
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LSI

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 ŁAT
O d z n a c z o n a  2 0 - t u  p r B m j a m i ,  2 - m a  n a g r o d a m i  p a ń s t w o w e m l ,  1 0 - m a  z ł o t y m i  m e d a l a m i

G r a n d  P r i x Rzym 1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wiino 1930.

Odlewnia dzwonów

KAROLA

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów  kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowu.ie stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kow icie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wie?y.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Czii choroby Płucne są uleczalne?
P rz y  a stm lo , k a ta rze  szczytów  p łuc, chron icznym  k a sz lu , f ła gm la ,  d łu g o *  
trw a łe m  zachrypn ięciu , winien czytac każdy broszurkę pod powyższym tytułem.
Autor p, DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wska­
zuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężki :h cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać 

oocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresn do:
P IB L M A N N  &  C o , B E R L IN  7 8 6 ,  M t t g g e l s t r a s s e  2 5 - 2 5  a .

O b r a z k i  K o l ę d o w e  diUrTwIfllor
Pogodne warunki zapłaty — po kolędzie

(w zory  na żąd an ie g r a t is ) .
100 SZtOK 1.25, 1.50, 1.00, 2.-, 2.20, 2.50, 3.-, 

3.50, 4.-, 5.-, T ,- 1 0 -  
ROtance tuzin 3.—, 3.50. 4 .- 4.50 

Medailonikl a lum in iowe  gjrs. 3.- 3.50 4.50. 
obrazo, krzoze, kanonu, ampułki 

poleca:
KRAKÓW 

SŁAWKOWSKA 4.Stanisław Rąb,

Na nadchodzące S w ią ta  BoZego Narodzenia
poleca; grupy figur do szopek kościelnych w dwóch wielkościach oraz

Nowość: Aniołek Automatyczni! ze Skarbonkq
również Dzieciątka Jezus w różnych wielkościach, największy wybór 
obrizków kolendowych, książeczek, różańcy, medalików i innych 

dewocjonali. — Najtańszy skład artykułów religijnych

łOZEF ANGRABAITIS H A * * ?
A
r

ą  l l t f l C ł  I Ser-V krai° we i zagraniczne, śledzie w ga- 
Lwl [T lfk  1 . 0  larecie, matjasy marynowane i do ma­

rynowania, piklingi szprotki, węgorze i łososie wędzone. Sar­
dynki, kllperedy, szprotki, tuńczyki, pstrągi w oliw ie, skumbrie, 

byczki, kefale, filiciki w sosie pomidorowym i t. p. 
w  w ie lk im  w y b o r ze  p o lee a  po p rzy s tę p n y ch  cen ach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

fr a P e z ® n y  otomany- 
*  rozkładanki, materace 

sprzedaje tanio przyjmu­
je wszelkie roboty, prze­
róbki. Tapicer św. Toma­

sza 4.

Zre d u k o w a n y  od ro­
ku urzędnik, zdolna 

s i ł a  kancelaryjna b e z  
środków do życia błaga 
społeczeństwo o zaofiaro­
wanie jakiejkolwiek po­
mocy najchętniej pracy. 
Łaskawe zgłoszenia: Ad­
ministracja „Głosu Naro­
du* Kraków f Zrozpaczo­

nemu*.

Zwyciężysz chorobę,
zwyciężysz bakcyle, gdy 
kupisz książkę ,  Sztuka 
Kręgarstwa*. — Za 3 Zł. 
wysyła Ks. Pawłowski Pod- 
michale p. Kałusz.— Czek 
P. K. O. Nr. 153.089, bez 

zaliczki.

Pracownia A rt. R ztttia rs lia
WOJCIECH! MACIEJOWSKIEGO 

na ul. Mazowieckiej 82, 
w Krakowie,

wykonuje po  bardzo  p rzystę ­
pnych cenach  wazelkie robo y 
kościelne jak: o łtarze , fig u ­
ry. feretrony , am bony, 

ła w k i 1 t. p.

Projek ty  i kosztorysy bezpłatnie-

Sklep artykułów 
religijnych „Votum“
Kraków, Plac Marjacki S. 
poleca w wielkim wybo­
rze obrazy, obrazki św ię­
tych, książeczki do nabo­
żeństwa, figury świętych, 
różańce, medaliki, łań­
cuszki, vota, krzyże i inne 
po cenach bardzo niskich.

ZAKŁAD WITRKZOWO-SZKLARSK i
F" T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 ni. 
wykonuję"się przy większych zamówieniach na raty . 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

f  TRII8KAWIEC--ZDRUJ
Sezon zimowy
od 1 grudnia do 1 marca

Kąpiele mineralne:
Okłady borowinowe. Wody mineralne z „Naf- 
U śią“ na czele — w p i j a l n i  ceotr<dn?e 

ogrzewanej. —
Wszelkich iuformacyj udziela — zamówienia 

na mieszkania przyjmuje — tylko

dęte i smyczkowe orez częśc 
zapasowe do tychże. —  Stare 
mstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

NIKIEL
K r a k ó w ,  i i i .  S z e w s k a  2
wszelkie porady przy z k  Ulaniu i kom 
pletowaniu zespołów orlmitralirycii udziela 

bezpłatn ie.
WKoBonczela stara -oryg. Klotz oka­

zyjnie do sprzedani*.

Zarząd Zdrojowy -Truskawiec.« c ^

W y t w ó r n i a  k i l i m ó w
Ireny Gutwiriskiei 39

A b s o l w e n t k i  p a ń s t w ,  s z k o ł y  p r z a m .  a r t .  

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
Ó

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  2 4

Dom X X .  Marków. 
P rzy jm u je  w s z e l k i e  

p rzerób ki.

FABR.  SKŁAD
PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH
K R A K Ó W  - R - k o w a ls k i -  W IŚ L N A 8 .

P  O  L E C A l
Płótna bieliźniana pościelowe, i stołowe, ręczniki, ścierki, chusteczki, OtRUSY 
KOCE KAPY, KOŁDRY, FIRANKI. Zefiry, batysty, kloty, wsypy na pedaitzk 
barchany flanele. wałny na mundurki. WYPRAWKI SZKOLNE, POŃCZOCHY  
SKARPETY, Knwaty, bielizna mąska I damska, bielizna tyrkotowa, rtfomy 

damskie fartuszki kuchen, kolorowe i blałd dla pokojowyoh. 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE

Wielki wybór. Ceny niskie.

Ba c z n o ś ć  d z i e c i !
W tym roku Św. Mi 

kołaj obdarzy Was pięk­
ną bielizną tylko z Fa­
bryki b i e l i z n y  „Pa w  
K r a k ó w ,  Florjańska 4- 

Cenniki na żądanie!

O o  każdei możliwej do 
przyjęcia cenie wy- 

sprzedaje b i e l i z n ę  jak 
długo zapas starczy. Fa­
bryka bielizny „Ega* Kra­

ków, Szewska 4.

W S7ystrzegać się li-
chych w y r o b ó w ;  

wyroby nasze są ogólnie 
znane — a ceny ? Koszu­
le męskie zefirowe 5.90. 
popelinowe 7.80, z jed­
wabnej popełiny 10.80. 
kalesony dymkowe, bar­
dzo trwałe, długie, pod­
wójne w kroku 3.90. Fa­
bryka b i e l i z n y  „Paw* 
Kraków, Florjańska 4. Żą­

dajcie cennika!

Z y y j a m y  flanelowe mę- 
skie 10.80, damskie 

11.50, dziecięce 4.90 tylko 
wprost we fabryce b ie­
lizny „Paw* Kraków, F lo­
rjańska 4. Żądajc e cen 

nika!

M\ś\m iHNizinkf
zrobisz swoim milusióskim

kupując
s ł o d y c z e
na św. Mi koł aja

w  cu k iern i

„SPLENDIDE“
Krakówr, Starowiślna 1-

FUTRA
pokrywa

przerabia garderobę

NARCIARSKIE
spodnio,

I k a m i z e l k i  
m o d n e  fasony 
w y k o n  uje.

s  U K N  i e
wykonuje, przerabia
krawczyni,Jbyła kier 

salonu zagranicą.
Kraków , N o M a  36, Ifr o D t.

ZI OŁA
LECZNICZE
według przepisów sław­
nych lekarzy przeciw cho­
robom ż o łą d k a , kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom upławom. obstrukcji, 
kamieniom żółciowym — 
kaszlowi, astmie, błędnicy, 
s k le r o z ie ,  artretyimowi. 
reumatyzmowi, etc. Żądaj­
cie bezpłatnej broszury pou 

czającej.
Adres Liszki —  Apteke.

Fortepian
„Petrof“

krótki, krzyżowy, konstru­
kcja metalowo-pancerna, 
ton i wygląd w spaniały-  
sprzedam tanio w Nowym 
S ą c z u ,  ulica Rejtan? 

naprzeciw cmentarza

S k la r sk a .

P I A N I N A
niezrównanej jakości pole­

ca po cenach fabrycznych 
zniżonych

Fabryka pianin 
B. Som m erfeld  

Bydgoszcz 
Skład labryczny Kraków, 
Rynek Oł. 5 wchód Sienna 2 

tel. 172-7Ł

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

NIE KU PU J RADJA
zanim się nie przekonasz, te: najnowocześniej­

sze odbiorniki, wszelkie części składowe
N A B C D Z I I I Z

elektryfikację starszych aparatów, ładowanie 
akumulatorów, wszelkie naprawy uskutecznisz 

po n a jn iż sz y c h  c en ae h  w firmie

RADJO-EEEKTKA
Kraków , F lo rjańska  37.
T elefon  177-12 (naprzeciw Bata).

— Na życzenie wysyłamy towar do domu. —

- m r> ■ I  ■ I  R B H

D ARM O
trudzisz się szukając... 
najlepej kupisz podar­
ki na Św. MIKOŁAJA 

i na gw azdkę u

STEINMETZA 
Krabów, Braeka 3.

S R O M
m y ś l i w s k ą
remontuje precyzyjnie pra 

eownia broni
łóiel Splichal S«n
Kraków ul. Sławkowska

nok zoioż. 1806.

d a m s k i e  z i m o w e  1 . — 
R ę k a w i c z k i  d a m s k i e  
p o d w ó j n e  1.30, d z i e c i ę  
ce p o d w ó j n e  1 . — m ę s  
kie p o d w ó j n e  1.50 
S k a r p e t k i  m ę s k i e  0.50

poleca

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z A ”
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.

przygotowują na ustnych lekcjach zbioro­
wych w  Krakowie, oraz w w drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska­

zówek. programów i tematów,
Kursy  p o w y ż s z e  

dzl«l« sla na:
1. Kur. maturyczny gimnazjum w szystk ich  ty  

pów.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-mlu klas szkoły powszechnej.
Uwagi: Uczniowie kursów korespondencyj­

nych etrzymulą co miesiąc, oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, tematy z 6-ołu 
głównych przedmiotów do opracowania, a pod­
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz koresoondencyinych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, iak również bogatą bibljotekę.

ZądaC bezpłatnych prospektów.

Kraków, Wiślna 1.4
Parasol damski 4.50 
Parasol maski 5.50

Pektoraliki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki 
skarpetki, kapelusze

poleca;

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

MIOD
P SZC ZELN Y
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
a największej p a s i e k i  

w Państwie.

3 kg. 6.80 zł.
5 kg. 11. Zł.
10 kg. 20 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po 

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

W IT R A ŻE
oraz

oszk len ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

Ras RYNIEW ICZ
F a s a :  R O M A N C Z Y K

K R A K Ó W ,uHca Juljusza Lee S.
Dud li Ja my, r z e ź b im y  Aal«|tmy} 
o d n a w i a m y  I urxądxemy w nątru

KOSCIOŁOW
jak: ołtarze, obrasy (malowanie nowysh 
i odnawianie staryoh), witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnyeh 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar­
skie, kamieniarskie i t  p. po cenach 

najniższych.
?rjjtity, keszterysy. porąb fachowa taplitalitifciniitt odp 1S-13 
Slow. K«tollckkh Mlstrx6w Rsom.

„ U Ł O W I Ć  A"
p o d  w tiw iR itm  iw. A it lo e le g o  

K ra k ó w , ul. A. P o to c k ie g o  U  11.
Telefon 104 - 83. Telefon 104 - 83,

.Wydawca za „Głos Narodu*1 Skę z ofr. odpow. K.Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowslti. Drukarnia „Głosu Najotlu.*1 pod zan, ILFerką


